
Jak kultura
to tylko w RCK
Spektakleteatralne,koncerty,ambitne
filmy, zajęcia tematyczne dla pilan w
każdymwieku.Kalendarzwrześniowych
imprezwRegionalnymCentrumKultury
"FabrykaEmocji" iKlubieSenioraRCK.

czytaj - s. 8 – 9

W Pile można reali-
zować marzenia
To było osiem lat temu, kiedy mu-
siałem się zastanowić co dalej po
studiach. Wtedy mama pokazała
mi ogłoszenie o przetargu, który
na to miejsce ogłosił UM Piły
– wspomina Grzegorz Graczyk
właściciel „Wyspiarza”.

czytaj – s. 5

Święto muzyki
na światowym
poziomie

Piła Festival & Academy ma 10 lat,
a dorównuje niemieckim i austriac-
kim festiwalom, które odbywają się
od XIX wieku.

czytaj s. 16
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żużlowy skandal

Słabe wyniki sportowe, długi i zarzuty prokuratorskie dla członków zarządu klubu to smutna rzeczywistość Polonii Piła.

Wszystko wyjaśni się jeszcze przed barażami, po ustaleniach
z Główną Komisją Sportu Żużlowego – mówi o przyszłości
Euro Finannce Polonia Piła prezes klubu Tomasz Bartnik.

POLONIAUPADA.WŁADZEMIASTA
IKIBICECHCĄURATOWAĆŻUŻELWPILE

CHCEMY, ŻEBY O PILE
MÓWIŁO SIĘ TYLKO DOBRZE
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czytaj s. 4

Rozmowa z Tomaszem Bartnikiem prezesem Euro Finannce Polonia Piła.

Kim pan jest i skąd pan przychodzi?
- Nazywam się Tomasz Bartnik, pracuję w poligrafii, mam doświadczenie
w zarządzaniu, jestem kibicem żużlowym i będzie to pierwsza moja praca,
przy żużlu, w sensie zawodowym (śmiech).

Długo trzeba było pana namawiać, by zgodził się pan zostać prezesem
Polonii Piła?
- Trochę to trwało, ale nikt nikogo, do niczego nie zmuszał. Spotkaliśmy się
kilka razy w gronie znajomych i przyjaciół, żeby porozmawiać i zastanawiać
się, co z tym fantem zrobić. Widzieliśmy spontaniczność kibiców oraz zaan-
gażowanie innych osób, które chciały pomóc klubowi w wiadomej sytuacji.
Jasne dla nas było, że gdyby nie zaangażowanie ludzi z żużlowego środowi-
ska, miłośników tego sportu, nie byłoby kolejnych wyjazdowych meczy. Za-
częło się od Daugavpils, gdzie zawodnicy też się zmobilizowali i pojechali
w trzy busy. To był impuls do tego, że mecz z Gnieznem też musi się odbyć,
bo jest takie zapotrzebowanie. Nie pomyliliśmy się, bo kibice nie zawiedli
i w dużej liczbie przyszli wspierać drużynę, która również pokazała charak-
ter. Wtedy doszliśmy do wniosku, że trzeba coś zrobić, bo jeśli klub upadnie
to trudno będzie na nowo odrodzić żużel w Pile. Tyle wiedzieliśmy oraz to,
że trzeba będzie trzech osób do stworzenia nowego zarządu.

Rodzina dobrze przyjęła pana decyzję?
- Niekoniecznie. Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że czas dla rodziny, będę
musiał poświęcić klubowi.

To chyba nie była łatwa decyzja, bo w kontekście byłego zarządu mó-
wi się o dużych długach klubu i przedstawianiu fałszywych faktur do
rozliczenia miejskich dotacji. To nie jest pierwszy raz, kiedy sternicy pil-
skiego żużla odchodzą w niesławie.
-Zdajemysobiesprawęzpowagisytuacji, aleniechciałbymwypowiadaćsięna
tematostatniegoipoprzednichzarządów.Zostawiamtoorganomścigania,któ-
re się tym zajmują. Naszym pierwszym zadaniem będzie przeprowadzenie ze-

wnętrznego audytu, tak, żebyśmy dokładnie wiedzieli jaka jest sy-
tuacja. JesteśmyumówienirównieżzpanemprezydentemPio-

tremGłowskim,żebędzie tonaszawspólna inicjatywa.
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„Z PIERWSZEJ RĘKI” - AKTUALNOŚCI Z MIASTA PIŁY. O TYM PISZEMY:

SPORTOWA PIŁA WYWIAD MIESIĄCA PROSTO Z RATUSZA PIŁA MOJA MIEJSCÓWKA

Czy kibicom
i Miastu uda
się uratować
pilski żużel?

czytaj – S. 4

W Pile można
realizować
marzenia.

czytaj - S. 5

Piła komunalizuje
schronisko
dla zwierząt.

czytaj – S. 6

Od harcerskiego
kampusu
do Pilkonu.

czytaj – S. 7

FESTIWAL TEATRÓW ŚWIATŁA TUŻ - TUŻ

ALEJA WOJSKA POLSKIEGO ZMIENIA OBLICZE

POCIĄG DO WOLNOŚCI NA 100 LAT NIEPODLEGŁOŚCI

Światło, artyści nad głowami wi-
dzów, obserwatorzy, na których
głowy spadnie tona pierza. To bę-
dzie najważniejsze, ale nie jedyne
wydarzenie Festiwalu Teatrów
Światła, który 14 i 15 września po
raz kolejny odbędzie się w Pile.
Zgodnie z zapowiedziami władz Piły,
którepostanowiłyodwuletnimcyklu
wydarzenia,wtymrokuodbędziesię
czwarta edycja Festiwalu Teatrów
Światła.

- Zapraszam na największe chyba
w tej części kraju, a może na jedno
z największych wydarzeń kultural-
nych w Polsce. Festiwal Teatrów
Światła w czwartej odsłonie wraca
do Piły. Tym razem przygotowaliś-
my zupełnie nowy program i myślę,
że ci wszyscy, którzy byli przekona-
ni, że widzieli już wszystko, dadzą się
znowu zaskoczyć – powiedział Piotr
Głowski, podczas konferencji praso-
wej zapowiadającej wydarzenie.

Główną atrakcją festiwalu – choć
nie jedyną – będzie spektakl „Plac
Aniołów” w wykonaniu francuskiego
teatru Gratte Ciel.

- Sądzę, że widzowie zobaczą coś
niezwykłego.Spektakl „PlacAniołów”,
w który 15 września zmieni się plac
Staszica, był bowiem prezentowany
w 141 krajach, na wszystkich konty-
nentach, a w Polsce tylko raz (W To-
runiuw2017roku–przyp. red.). I cie-
szęsiębardzo,żetenspektaklbędzie
można zobaczyć także w Pile – rela-
cjonował Stanisław Dąbek, dyrektor

Regionalnego Centrum Kultury „Fa-
bryka Emocji” w Pile.

W czasie spektaklu nad placem
Staszica pojawi się sieć „pajęczyn”,
a aktorzy będą występować nad gło-
wami widowni. W finale natomiast,
na płytę placu Staszica spadnie to-
na pierza. Specjalne, okolicznościo-
we poduszki na nie przygotuje Za-
kład Aktywności Zawodowej. Jak za-
pewniają organizatorzy festiwalu
– wykorzystane w spektaklu pierze
jest antyalergiczne, niepalne i po-
siada wszelkie atesty. Pióra pocho-
dzą z odzysku i nie są specjalnie pro-
dukowane na ten cel. Nie zostały
pozyskane z żywego ptactwa i po-
siadają certyfikat DOWN PASS.

By jednak mieć szansę na taką
poduszkę (będzie ich 505) chętni bę-

dą musieli pozbierać pierze do spe-
cjalnych worków które dostarczy Al-
tvater. Po przekazaniu worków or-
ganizatorom w zamian otrzymamy
talon, który następnie wymienimy
na poduszkę.

-Wspólnezbieraniepierzatoele-
ment edukacji ekologicznej – mówi-
li organizatorzy.

Spektakl niebędzie jedynąatrak-
cją Festiwalu Teatrów Światła. Dzień
wcześniej bowiem (14 września in-
stalacjeświetlnezabłysnąnaulicach:
Piotra Konieczki (dawniej 14 Lutego)
i 11 Listopada oraz na placu Księdza
Domańskiego.

Organizowany przez Urząd Mia-
sta w Pile i Regionalne Centrum Kul-
tury festiwal wspierają spółka Altva-
ter, MOSiR i Signify (Philips).

Trwa remont odcinka alei Wojska
Polskiego od ronda PCK do skrzy-
żowania z ulicą Dzieci Polskich. In-
westycja finansowana przez Woje-
wódzki Zarząd Dróg Wojewódzkich
w Poznaniu, zostanie zakończona
jeszcze w tym roku.
Dwie nowe warstwy nawierzchni
alei Wojska Polskiego zostaną
ułożone na odcinku drogi o dłu-
gości 658 m.

- Po wielu remontach, które wy-
konaliśmy w ostatnim czasie na te-
renie naszego miasta – przypomnę
inwestycje na ulicach Siemiradzkie-
go i Powstańców Wielkopolskich
– przyszedł czas na Wojska Polskie-
go.Rozmawiałemzmarszałkamiwo-
jewództwa, z panią radną Mirosła-
wą Rutkowską-Krupką o tym, że
przydałaby się gruntowna przebu-
dowa na całym odcinku. Udało się

w tym roku doprowadzić do pier-
wszegoetapu–powiedziałprezydent
Piły Piotr Głowski.

Jak zapowiedział dyrektor Woje-
wódzkiegoZarząduDrógWojewódz-
kichPawełKatarzyński, remontca-
łej ulicy został podzielony na odcin-
ki. Wartość pierwszego z nich wyno-
si 3,9 mln zł. Planowe oddanie inwe-
stycji ma nastąpić w grudniu bieżą-
cego roku.

Spektakl teatralny „Lata 20. Lata
30.” i koncert „Tango Fogg” to
główne punkty wydarzenia, które
już we wrześniu z okazji 100. rocz-
nicy odzyskania przez Polskę nie-
podległości, odbędzie się w Pile.
Wydarzenie,którezwiązanejestzset-
ną rocznicą odzyskania przez Polskę
niepodległości, nawiązuje do podró-
ży jaką przed wiekiem, pociągiem
przez Piłę do Poznania, odbył Ignacy
Paderewski. 100 lat temu słynny pia-
nista i jeden z premierów Polski 20-
leciamiędzywojennego,niemógłwy-
siąść z pociągu, by spotkać się z Po-
lakami mieszkającymi w niemieckiej
wówczas Pile. Tym razem pilanie bę-
dą mogli spotkać jednegozarchitek-
tówniepodległejPolskinaplacuKon-
stytucji 3 Maja. Wydarzenie przygo-
towane przez Regionalne Centrum
Kultury rozpocznie się 22 września
o godzinie 19.00.

W przedsięwzięciu udział wezmą
także pilanie, którzy zaprezentują
przygotowany na tę okazję spektakl
muzyczno-teatralny „Lata 20. Lata
30.” Widowisko osnute jest wokół
przedwojennych teatrzyków ogród-
kowych, a widzowie będą świadka-
miprzygotowańdowystępówzwiel-
kim, tragicznym uczuciem w tle. Nie-
szczęśliwie zakochaną dziewczynę
uratuje interwencjaAntoine'a,przed-
wojennego, światowej sławy mistrza
grzebienia. Opowieść wpleciona zo-
stała w najsłynniejszepiosenki 20-le-
cia międzywojennego. Spektakl wy-

reżyserowała Ewelina Wyrzykowska,
a opiekę wokalną zapewniła Estera
Naczk.

Pilscy artyści, którzy wystąpią
wspektakluzostaliwyłonienidoswo-
ich ról podczas castingów, jakie od-
były się w czerwcu. W przesłucha-
niachuczestniczyłokilkadziesiątosób.

Tego samego dnia o godzinie
20.30 odbędzie się również koncert
„Tango Fogg”, w wykonaniu zespołu
„Artefakty”. Na program koncertu
składają się piosenki polskich kom-
pozytorówzpoczątkuXXwieku.Usły-
szymymiędzy innymiszlagiery Jerze-
go Petersburskiego, Artura Golda
oraz poetów Andrzeja Własta, Ma-
riana Hemara, czy Juliana Tuwima.
PostaćMieczysławaFogganatomiast
jest klamrą spinającą całość. Ten ce-
niony i niestety zapominany dziś ar-
tystaśpiewak,byłwowymczasie jed-
nymzpopularniejszychartystówwy-
konującychpiosenkiwspomnianych
kompozytorów i poetów.

MIASTO WSPARŁO ROZWÓJ KOSZYKÓWKI

Klub Sportowy Basket otrzymał z budżetu miasta dotację w wysokości 50 000 złotych. Publiczne pieniądze
mają zostać wykorzystane na zakup niezbędnego wyposażenia i sprzętu sportowego, odzieży sportowej,
organizację zawodów oraz wynajem obiektów sportowych dla celów szkolenia. Jak zapowiada prezes
KS Basket Tomasz Pochylski, w sezonie 2018/2019 klub będzie starał się walczyć o awans do II ligi
koszykówki mężczyzn. Postępy pilskiej drużyny seniorskiej mają iść w parze z rozwojem koszykówki
dziecięcej i młodzieżowej.
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PIERWSZE UMOWY NA WYMIANĘ PIECÓW

Dofinansowanie do wymiany kotłów i pieców niskosprawnych na
niskoemisyjne źródła ciepła - informacja dla mieszkańców miasta Piły
w 2018 r.

Od 26 czerwca 2018 r. trwa nabór wniosków o udzielenie dotacji celowej na dofinansowanie wymiany
kotłów i pieców niskosprawnych na niskoemisyjne źródła ciepła. Zadanie cieszy się dużym
zainteresowaniem i aprobatą ze strony mieszkańców. Obecnie wpłynęło 115 wniosków.

- W roku bieżącym podpisano już 40 umów, a szacuje się (na podstawie złożonych kosztorysów), że
uda się podpisać ok. 20 kolejnych umów. Mieszkańcy otrzymają dofinansowanie w wysokości 50%
poniesionych kosztów, lecz nie więcej niż 5 000 złotych. Łączna suma przeznaczona na ten cel w 2018 roku
wynosi 200 tysięcy złotych. Zadanie będzie kontynuowane również w latach następnych. Wnioski, których
nie uda się zrealizować w ramach środków zaplanowanych na 2018 r., umieszczone zostaną na liście
rezerwowej do realizacji w kolejnych latach - informuje LLiiddiiaa  PPlleewwaa, zastępca dyrektora Wydzialu Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej Urzędu Miasta Piły.

Przypomnijmy, że celem głównym projektu, jest zmniejszenie ilości zanieczyszczeń pyłowo-gazowych
powstających w procesie spalania paliw kopalnych emitowanych do atmosfery przez źródła ciepła
zlokalizowane w budynkach mieszkalnych, a co za tym idzie poprawa jakości powietrza i stanu środowiska
naturalnego w Pile.
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INFORMATOR KULTURALNY STREFA AKTYWNOŚCI PIŁA MOJE MIASTO NASZE HISTORIE 

Wrześniowy
repertuar RCK
"Fabryka Emocji" i
Klubu Seniora RCK.

czytaj – S. 8-9

Dobry pomysł 
i organizacja 
= świetny turniej
piłkarski.

czytaj - S. 10

Dobry czas 
dla pilskich
seniorów.

czytaj – S. 11

Od zawsze 
w służbie
inwalidom
wojennym.

czytaj – S. 12

WYDARZENIE MIESIĄCA

Święto muzyki 
na światowym
poziomie.

czytaj – S. 16

PIŁA MOJA MIEJSCÓWKA 

DOBRY EFEKT WSPÓŁPRACY PIŁY Z OŚCIENNYMI SAMORZĄDAMI

NIEDŁUGO PILANIE DOSTANĄ NOWY BASEN
Koń czy się pierw szy etap roz bu do -
wy Aqu a par ku w Pi le. Otwar cie no -
wej czę ści ba se nu od bę dzie się
w paź dzier ni ku b.r. Ba sen o za u to -
ma ty zo wa nym ru cho mym dnie jest
po łą czo ny z już ist nie ją cym kom -
plek sem. Za koń cze nie tej czę ści in -
we sty cji ozna cza po czą tek dru gie -
go eta pu mo der ni za cji i roz bu do wy. 
Dru gi etap roz bu do wy to stre fa re -
kre a cji wod nych. Pro jekt już jest za -
koń czo ny. Po ja wią się m.in. dwie ru -
ry zja zdo we (wyż sze i dłuż sze niż do -
tych cza so we), znaj dzie się tam rów -
nież zjeż dżal nia na zy wa na ce bu lą,
gej ze ry i in ne atrak cje wod ne.Trze ci
etap to prze bu do wa stre fy su chej
– obej mie m.in. bu do wę sa u na rium.

Jak in for mu je rów nież Urząd Mia -
sta Pi ły, trwa ją tak że pra ce nad ko lej -
ny mi eta pa mi roz bu do wy. Bio rąc pod
uwa gę fakt, iż z ro ku na rok tem pe -
ra tu ry la tem są co raz wyż sze, wła dze
mia sta pla nu ją wy bu do wa nie przy
obiek cie pla ży ze wnętrz nej i ba se nu
od kry te go.

- Dla czę ści z po wyż szych pro jek -
tów wy da ne są już sto sow ne poz wo -
le nia na bu do wę, część znaj du je się
na eta pie prac kon cep cyj no-pro jek -
to wych – in for mu je Ja go da Obu ro ta
z Biu ra Pre zy den ta Mia sta Pi ły.

- Do ce lo wym za mia rem jest
stwo rze nie w Pi le kom plek su re kre -
a cyj ne go, któ re speł ni po trze by nie
tyl ko pi lan, ale bę dzie sta no wić cie -
ka wą ofer tę rów nież na miesz kań -
ców re gio nu ży ją cych w pro mie niu
50-60 km od mia sta – de kla ru je od
po cząt ku in we sty cji pre zy dent Pi ły
Piotr Głow ski.

Nie dłu go bez piecz niej ro we rem do Ka -
czor i Do brzy cy Trwa bu do wa ście -
żek ro we ro wych z Pi ły do Ka czor i Do -
brzy cy. In we sty cje są wy ni kiem par -
tner skie go pro jek tu re a li zo wa ne go
w ra mach Pil skie go OSI z gmi na mi Szy -
dło wo i Ka czo ry. Lo kal nie, ze wzglę -
du na prze bieg obu ście żek w te re -
nach leś nych, za sto so wa na mu sia ła
zo stać na wierz chnia szu tro wa. Tyl ko
ta kie roz wią za nie jest zgod ne z prze -
pi sa mi obo wią zu ją cy mi w La sach Pań -
stwo wych.
Bu do wa dro gi ro we ro wej zPi ły do Ka -
czor jest już bar dzo za a wan so wa na.
W ra mach pro jek tu po wsta nie ścież -
ka ro we ro wa od dwor ca PKP wKa czo -
rach (ul. Dwor co wa) do Pi ły od stro ny
ul. Wa wel skiej. Dłu gość wy bu do wa nej
dro gi dla ro we rów – 6,437 km, z te go
na te re nie mia sta Pi ły – 2,380km. Prze -
wi dy wa na da ta za koń cze nia pro jek tu:
28 grud nia 2018 ro ku.

Rozpoczęła się również budowa ścieżki
rowerowej z Piły do Dobrzycy.
Obecnie prace polegają na wycince
drzew w pasie leśnym oraz wyżłobieniu
koryta drogi.  W ramach projektu
zostanie wybudowana ścieżka na
odcinku od ul. Miłej w Pile (przy
przystanku MZK przy al. Niepodległości)
do ul. Miłej w Dobrzycy. W Pile
powstanie także oświetlone centrum
przesiadkowe z małą architekturą,
punktem naprawczym dla rowerów
oraz ławkami. Długość wybudowanej
drogi dla rowerów - 5,23904 km, z tego
na terenie miasta Piły – 2,22744 km.
Przewidywana data zakończenia
projektu: 31 grudnia 2018 roku
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Wartość projektu 
po przetargach 

3 266 960,65 zł,
zz  tteeggoo::

po stronie miasta Piły:
1 331 192,26 zł

po stronie gminy Kaczory:
1 935 768,39 zł

Wartość projektu 
po przetargach 

2 817 042,37 zł,
zz  tteeggoo::

po stronie miasta Piły:
1 271 912,90 zł

po stronie gminy Szydłowo: 
1 545 129,47 zł

Dofinansowanie projektu dla miasta
Piły - 85% kosztów kwalifikowalnych
projektu
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Nie wie cie ja ka jest sy tu a cja fi -
nan so wa klu bu?
- Nie, bo wszyst kie do ku men ty za -
bez pie czy ła pro ku ra tu ra. Oczy wi ście
pod czas wal ne go zgro ma dze nia pa -
da ły o to py ta nia do lu dzi z by łe go
za rzą du, że by choć by w przy bli że -
niu wie dzieć ja ka jest sy tu a cja, ale
od po wie dzi nie otrzy ma liś my. 

Nie chcia no wam od po wie dzieć,
czy po pro stu nikt nie wie ja kie są
rze czy wi ste dłu gi Po lo nii?
- Nie chcia no w tym sen sie, że jest
pro wa dzo ne ob ję te ta jem ni cą śledz -
two i człon ko wie by łe go za rzą du nie
chcą, że by po ja wia ły się nie spraw -
dzo ne in for ma cje, do mo men tu za -
koń cze nia po stę po wa nia i ofi cjal ne -
go sta no wi ska pro ku ra tu ry w tej
spra wie. Mu si my jed nak od dać spra -
wie dli wość i po wie dzieć, że by ły pre -
zes To masz So ter, był przez ca ły czas
ak tyw ny. Po ma gał i do ra dzał nam
or ga ni za cyj nie w prze pro wa dze niu
osta t nich spot kań. A to waż ne, bo
za miast me czy, by ły by wal ko we ry
i ko lej ne ka ry fi nan so we w i tak nie -
cie ka wej sy tu a cji klu bu. 

Co w ta kiej sy tu a cji uwa ża pan za
naj pil niej sze do za ła twie nia?
- Na pew no po win niś my po je chać
za rów no mecz z Ryb ni kiem (roz mo -
wa z T. Bar tni kiem od by ła się przed
me czem z ROW-em Ryb nik – wtrą -
ce nie red.), jak i spot ka nia ba ra żo -

we. Tym bar dziej, że za wod ni cy – któ -
rym wy star czy ło po wie dzieć praw -
dę – zna ją sy tu a cję i sa mi de kla ru ją,
że mo gą star to wać za po ło wę staw -
ki. Ma my pie nią dze z bi le tów, któ re
na tych miast prze ka zu je my za wod -
ni kom i służ bom tech nicz nym
uczest ni czą cym w or ga ni za cji me -
czy. Są to róż ne kwo ty, ale pła ci my
ty le, ile ma my, a nie jest tak, że nie
pła ci my nic. Nie chcę kry ty ko wać po -
przed nie go za rzą du, ale je że li ktoś
przez pół ro ku nie otrzy mu je żad ne -
go wy na gro dze nia, to ma pra wo czuć
się roz go ry czo ny.

A są ta cy za wod ni cy?
-Są ipa mię taj my, że oni nie tyl ko mu -
szą in we sto wać w sprzęt, ale pro wa -
dzą nor mal ne ży cie: ro bią za ku py,
utrzy mu ją do my. Tak jak każ dy z nas. 

Co da lej po ba ra żach?
- Że by od po wie dzieć na to py ta nie,
mu si my naj pierw spot kać się z prze -
wod ni czą cym Głów nej Ko mi sji Spor -
tu Żuż lo we go, bo klu czo we jest to,
czy jak wy gra my ba ra że do sta nie -
my li cen cję na strat w Ni ce 1. Li dze
Żuż lo wej. 

Jest nie bez pie czeń stwo, że nie do -
sta nie cie li cen cji?
- Oczy wi ście, że tak. Klub przed tym
se zo nem otrzy mał li cen cję nad zo -
ro wa ną, a ma my świa do mość, że
nie wy wią zał się ze swo ich obo wiąz -

ków i zo bo wią zań. Nie wie my więc,
czy bę dzie wo la GKSŻ-u, że by na dal
nam ufać. Dla te go przed ba ra ża mi
chce my do pro wa dzić do spot ka nia
z prze wod ni czą cym Głów nej Ko mi -
sji Spor tu Żuż lo we go.

Trze ba bę dzie też ure gu lo wać
spra wy z Mia stem. Jak tu wy glą -
da sy tu a cja?
- Je steś my umó wie ni z pa nem pre -
zy den tem, któ ry za de kla ro wał po -
moc or ga ni za cyj ną ipraw ną. Jest bar -
dzo przy chyl ny pil skie mu żuż lo wi.

A po moc fi nan so wa? Jak waż na
jest do ta cja, któ rej prze ka za nie
wstrzy mał pre zy dent z uwa gi na
wspom nia ne nie pra wi dło wo ści?
- Do ta cja jest bar dzo waż na, ale tak
na praw dę nie wie my o ja kich kwo -
tach i po trze bach roz ma wia my. To
wszyst ko, co po ka zu je się w In ter -
ne cie i w me diach, to są spe ku la cje
i do my sły. 

To masz Ga piń ski po wal nym zgro -
ma dze niu mó wił o kwo cie 
1 200 000 zło tych dłu gu.
- Tak na praw dę, to w przy bli że niu
wie my, ile klub win ny jest za wod ni -
kom. Jest to kwo ta oko ło 600 000
zło tych. A wra ca jąc do do ta cji, to my -
ślę, że trze ba bę dzie re ne go cjo wać
umo wę z Mia stem i zło żyć no wy
wnio sek, bo wie le je go pun któw, na
któ re przy zna no klu bo wi pie nią dze,

jest nie ak tu al nych. My nie po trze -
bu je my tab li cy świet lnej i no wych
mo to cy kli. Po trze bu je my pie nię dzy
na sę dzie go, na zwrot kosz tów do -
ja zdu dla za wod ni ków i służ b tech -
nicz nych po ma ga ją cych w or ga ni -
za cji za wo dów. Bę dzie my też na ma -
wiać pa na pre zy den ta i rad nych Ra -
dy Mia sta Pi ły, że by jesz cze bar dziej
za an ga żo wa li się w żu żel fi nan so wo.

Zda je pan so bie spra wę, że choć
żu żel jest naj po pu lar niej szym spor -
tem, to jed nak w Pi le są tak że in -
ne dys cy pli ny spor to we? Nie mó -
wiąc już o spor cie dzie ci i mło dzie -
ży, któ ry sa mo rząd ma obo wią zek
fi nan so wać prze de wszyst kim?
- Zda je my so bie z te go spra wę i dla -
te go jed nym z po my słów, jest re ak -
ty wo wa nie w przy szłym ro ku szkół ki
żuż lo wej, któ ra zo sta ła za wie szo na
po odej ściu Pio tra Świ sta. Nie wiem,
kto bę dzie tre ne rem – na ko goś zpier -
wszej pół ki nie bę dzie nas stać – ale
chce my zro bić wszyst ko, że by zro bić
ko lej ny na bór dla mło dzie ży. 

Co w ta kim ra zie mu si się wy da -
rzyć, że by moż na by ło mieć na -
dzie ję, na po wol ne i żmud ne od -
ra dza nie się żuż la w Pi le?
- Ży cze nie jest pro za icz ne, spła cić
wszyst kie za leg ło ści, że by móc roz -
po cząć dzia łal ność z czy stą kar tą. Na
ra zie jed nak ma my ba last, z któ rym
mu si my się upo rać, czy nam się to

po do ba, czy nie. Na ty le orien tu ję
się w spra wach fi nan so wych, że tym
bę dę się chciał prze de wszyst kim za -
jąć. Po nad to spra wa mi or ga ni za cyj -
ny mi. Po trze ba bę dzie tak do brać
i sce men to wać pra cow ni ków fun -
kcyj nych w klu bie, że by chcie li ze so -
bą współ pra co wać. 

A utrzy ma nie za wod ni ków, że by
da lej chcie li jeź dzić dla Po lo nii?
- Szyb ko bę dzie moż na przy go to wać
plan bud że to wy i za bie gać o pie nią -
dze. Ma my już za pew nie nia o po -
mo cy, ale od ra zu mó wię, że bę dzie
to plan mi ni mum. Bo tak jak już mó -
wi łem, nie ma my stra te gicz ne go
spon so ra, któ ry rzu cił by na stół 3 mi -
lio ny zło tych. Bo gdy by tak by ło, to
pro szę mi wie rzyć, na ob ję cie fun -
kcji pre ze sa pod czas ze bra nia był by
las rąk chęt nych. A ja ki to bę dzie bud -
żet? To bę dzie za le ża ło od te go, czy
do sta nie my li cen cję na pier wszą li -
gę, czy na dru gą li gę, czy nie do sta -
nie my jej w ogó le. W ta kim przy pad -
ku zo sta nie my przy gru pie mło dzie -
żo wej. Plan bud że to wy uza leż nia my
prze de wszyst kim od tej de cy zji.

Czy li ki bi ce mu szą uzbro ić się
w cier pli wość?
- Wszyst ko wy jaś ni się jesz cze przed
ba ra ża mi, po usta le niach z Głów ną
Ko mi sją Spor tu Żuż lo we go. 

Dzię ku ję za roz mo wę. 

Kie dy Mia sto zo rien to wa ło się, że
pu blicz ne pie nią dze prze ka za ne
na wspar cie spor tu żuż lo we go by -
ły wy dat ko wa ne nie zgod nie
z prze zna cze niem?
- Dzień przed pod pi sa niem umo wy,
któ rej przed mio tem by ło prze ka za -

nie do ta cji w kwo cie 300 tys. zł na
roz wój pil skie go żuż la. Na stęp ne go
dnia mie liś my do wód po twier dza -
ją cy nie pra wi dło wo ści, któ re nie -
zwłocz nie zgło si liś my do pro ku ra tu -
ry. Ko lej nym kro kiem by ło po in for -
mo wa nie opi nii pu blicz nej. 

Ja kie są pa na zda niem przy czy -
ny kło po tów fi nan so wych pil skie -
go klu bu żuż lo we go?
- Praw do po dob nie pra przy czy ną
wg in for ma cji prze ka za nej przez
za rząd klu bu by ło wy co fa nie się
z obiet ni cy fi nan so wa nia klu bu zło -
żo nej w 2017 ro ku przez Hen ry ka
Sto kło sę. Bra ku ją ce kil ka set ty się -
cy zło tych prze nio sło się na rok
obec ny. Czy by ło to ce lo we dzia ła -
nie czy nie – pew nie ni gdy się nie
do wie my. Ko lej ny etap to de cy zja
o sfał szo wa niu do ku men tów skła -
da nych do UM. Wręcz nie praw do -
po dob na! Na to na ło żył się skan -
da licz ny apel skie ro wa ny w stro nę
pre zy den ta Pi ły, by wy pła cić oso -
bom po dej rze wa nym o mal wer sa -
cje fi nan so we – pie nią dze pu blicz -
ne! W mie ście mó wi się, że w przy -
go to wa niu te go do ku men tu uczest -
ni czy ły oso by po wią za ne z mo ją
kon ku ren cją po li tycz ną. Bę dę ocze -

ki wał, że pro ku ra tu ra zaj mie się
i tym wąt kiem.

Dla cze go – mi mo nie pra wi dło wo -
ści – na dal chce pan, że by żu żel
był wspie ra ny z bud że tu mia sta?
-WPi le żu żel był, jest ibę dzie. Tak dłu -
go jak bę dą ki bi ce. Jak dłu go bę dą oso -
by chęt ne, by pro wa dzić w spo sób
uczci wy i trans pa ren tny klub. Mia sto
by ło przez wszyst kie la ta mo jej pre -
zy den tu ry głów nym spon so rem spor -
tu żuż lo we go. I tak po zo sta nie. Li czę
rów nież, że po rząd ki, któ re za pro wa -
dza my przy cią gną wie lu no wych spon -
so rów. Klub po trze bu je sta bil nych
inie za leż nych od po li ty ki i ter mi na rzy
wy bor czych par tne rów biz ne so wych,
któ rzy bę dą klub wspie rać, a nie wy -
ko rzy sty wać go do swo ich ce lów. 

Ja kie wa run ki mu si speł nić klub,
że by otrzy mać za wie szo ną do ta cję
i li czyć na dal sze wspar cie gmi ny?

- Li czę, że no wy za rząd uzy ska
po wszech ną ak cep ta cję, po moc
i wspar cie. Za mie rzam rów nież
wpro wa dzić do ko mi sji re wi zyj -
nej przed sta wi cie la sa mo rzą du,
tak, by na bie żą co mo ni to ro wać
sy tu a cję fi nan so wo-praw ną.
Ocze ku ję, że po dob nie bę dzie
z re pre zen ta cją po zo sta łych
spon so rów. Klub przy obec nym
po zio mie przy cho dów z wie lu
źró deł (do ta cje z Urzę du Mia sta,
spon so rzy, wpły wy z bi le tów,
trans mi sji TV) gdy by nie miał za -
leg łych płat no ści – móg łby spo -
koj nie przy go to wy wać się do na -
stęp ne go se zo nu. Ale nie za leż -
nie od wszyst kie go – je że li bę -
dzie wo la po ro zu mie nia ze stro -
ny za wod ni ków i in nych wie rzy -
cie li – wy pro wa dzi my klub na
pro stą. 

Dzię ku ję za roz mo wę 
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- Niezależnie od wszystkiego - jeżeli będzie wola porozumienia ze strony zawodników i innych wierzycieli - wyprowadzimy klub
na prostą - deklaruje prezydent Piły Piotr Głowski. 

W PILE ŻUŻEL BYŁ, JEST I BĘDZIE

Wszystko wyjaśni się jeszcze przed barażami, po ustaleniach z Główną Komisją Sportu Żużlowego 
– mówi o przyszłości Euro Finannce Polonia Piła prezes klubu Tomasz Bartnik. 

CHCEMY, ŻEBY O PILE MÓWIŁO SIĘ TYLKO DOBRZE



1 Te

Jak oce nia pan te go rocz ny se -
zon? Wy da je się, że po go da
w tym ro ku sprzy ja „Wy spia -
rzo wi”?
- Rze czy wi ście ład na po go da
wios ną i upal ne la to spo wo do -
wa ły, że nie moż na na rze kać na
brak klien tów. 

Kie dy na ro dził się po mysł na
„Wy spia rza” i jak był re a li zo -
wa ny?
- To by ło osiem lat te mu, kie dy
zro bi łem li cen cjat z tu ry sty ki
i mu sia łem się za sta no wić, co da -
lej ro bić z ży ciem. Wte dy mo ja
ma ma usły sza ła o ogło sze niu
prze tar gu, któ ry na to miej sce
ogło sił Urząd Mia sta Pi ły. Po my -
śla łem, że to coś dla mnie, bo za -
wsze krę ci ła mnie tu ry sty ka i ga -
stro no mia, a ukoń czo ne stu dia
jesz cze te upo do ba nia umoc ni -
ły. W efek cie wy star to wa łem
w prze tar gu. 

Du żo by ło chęt nych? 
- Prócz mnie zgło si ła się jed na
oso ba, któ ra po dob nie jak ja
wpła ci ła wa dium, ale na prze targ
już nie przy szła. Mo że wie dzia ła
z czym trze ba bę dzie się zmie -
rzyć? Przy zna ję, że ja nie mia łem
po ję cia z ja kim wy zwa nia mi bę -
dę mu siał się zmie rzyć (śmiech).

To zna czy? 
- Osiem lat te mu, kie dy za czy na -
liś my, to miej sce i ca ła Wy spa wy -
glą da ły zu peł nie ina czej. Wszyst -
ko by ło za roś nię te i za nied ba ne,
a wie czo ra mi by ło ciem no, bo nie
by ło oświet le nia. Nic więc dziw -
ne go, że lu dzie omi ja li Wy spę sze -
ro kim łu kiem. Pa mię tam, że kie -
dy opo wia da łem o swo ich pla -
nach, wszy scy pu ka li się w czo ło.
„Pia sek, tro chę pa le mek, kto do
Cie bie przy jdzie” mó wi li.

Nie miał pan wąt pli wo ści,
obaw?
- Chcia łem speł nić ma rze nia, któ -
re jak po wie dzia łem uro dzi ły się
pod czas stu diów. Znam się na tu -
ry sty ce i re kre a cji, liz ną łem tro -
chę ga stro no mii. Spo ro da ły mi
rów nież wy ja zdy na za gra nicz ne
sta że i prak ty ki, gdzie też się wiele
na u czy łem i zo ba czy łem jak fun -
kcjo nu ją ma łe ro dzin ne fir my
dzia ła ją ce w tej bran ży. 

To by ła dla pa na wzór?
- Tak, dzię ki wy ja zdom i pra cy
w Gre cji, czy w Hisz pa nii dzi siaj
pro wa dzę „Wy spia rza” wspól nie
z żo ną i ro dzi ca mi. Ich po moc jest
bez cen na, bez nich bym so bie nie
po ra dził.

Wiem, że ro dzi ce na po cząt ku
po mo gli pa nu fi nan so wo. Nie
ba li się za in we sto wać w nie -
pew ny biz nes swo ich osz częd -
no ści? Z te go co pan mó wi, mu -
sia ło to być przy naj mniej kil ka -
dzie siąt ty się cy zło tych.
- To praw da mu sia łem sko rzy stać
z ich po mo cy, bo ja ko po cząt ku -
ją cy przed się bior ca bez żad ne go
do świad cze nia i za bez pie cze nia
fi nan so we go nie mia łem po co
iść do ban ku po kre dyt (śmiech).
A tak wspól ny mi si ła mi – tro chę
osz częd no ści ro dzi ców, tro chę
fun du szy z kre dy tu – uda ło się
wszyst ko spiąć i dzia ła my ra zem
do dzi siaj.

Co by ło naj wię kszym wy zwa -
niem?
- In fra struk tu ra i zdo by cie poz -
wo le nia Sa ne pi du na pro wa dze -
nie tu taj ga stro no mii. Że by
wszyst ko od by wa ło się le gal nie,
zgod nie z pra wem. Prąd do pro -
wa dzi łem sam, a wo dę mam tak
jak to fun kcjo nu je na cam pin -
gach. Po pro stu mam do dys po -
zy cji dwa zbior ni ki z ate sta mi
żyw no ścio wy mi, na wo dę ciep łą
i zim ną. Po dob nie jest z to a le ta -
mi, któ re za stę pu ję toi  toiami.

Był lęk przed otwar ciem, że po -
mysł nie wy pa li i klien ci się nie
zja wią?
- (śmiech) Tak, by ła nie pew ność
bo jak wspom nia łem wie le osób
uwa ża ło, że „dla kil ku pa le mek
i pia sku” nikt tu nie przy jdzie.
A do te go był na cisk, że by lo kal
otwo rzyć w tym sa mym ro ku,

w któ rym od był się prze targ. Cho -
dzi ło o po ka za nie, że coś tu się
jed nak dzie je. W efek cie przy go -
to wa nia trwa ły wła ści wie do osta -
t niej chwi li przed go dzi ną ze ro,
więc no gi tro chę drża ły (śmiech).
Ale jak wi dać wszyst ko po szło
w do brym kie run ku.

Czy li od po cząt ku po mysł chwy -
cił i by li klien ci?
- By li klien ci, ale nie ty lu co te raz.
Przy cho dzi li na piw ko, na lo dy,
na fryt ki i na ryb kę z gril la, któ rą
na po cząt ku ser wo wa liś my. Tak
na praw dę tłocz no zro bi ło się trzy
la ta te mu i te raz ma my na wet po -
nad 200 go ści dzien nie.

Wie pan ja ki jest po wód po pu -
lar no ści Wy spy i „Wy spia rza”.
- Oczy wi ście że tak. Wy spa zo sta -
ła upo rząd ko wa na, są ład ne
ścież ki z po rząd ny mi ław ka mi,
po wsta ły pla ce za baw dla dzie ci,
moż na się och ło dzić przy fon tan -
nie. Jest też przy stań i wy śmie -
wa na przez nie któ rych „Gor da li -
na”, któ ra w rze czy wi sto ści cie -
szy się du żą po pu lar no ścią i pod -
czas wię kszo ści rej sów nie ma na
niej wol nych miejsc. Ci lu dzie cze -
ka jąc na tram waj wod ny też przy -
cho dzą do nas po na po je i od po -
czy nek w cie niu pa ra so li. Dzię ki

nato miast oświet le niu
i mo ni to rin go wi – rów -
nież po zmierz chu jest
tłocz no, bo lu dzie czu ją
się bez piecz nie. Nie bo -
ją się, że ktoś ich na pad -
nie, da po gło wie, czy
okrad nie. 

Rów nież im pre zy ple -
ne ro we or ga ni zo wa ne przez Mia -
sto na krę ca ją frek wen cję. Wy sta -
wy, ju we na lia, czy w tym ro ku Pil -
ska Stre fa Ki bi ca cie szy ły się du -
żą po pu lar no ścią. To wszyst ko
ra zem, spra wi ło że i my mo że my
się cie szyć, bo wie le z tych osób
przy cho dzi do nas po zim ne na -
po je, czy lo dy. Wiem to wszyst ko
od na szych go ści, bo oni czę sto
o tym mó wią. 

To wy star cza, czy ma pan ja kiś
pa tent na suk ces w tym nie ła -
twym biz ne sie?
- Wiem, że na wet naj lep sza in -
fra struk tu ra plus słoń ce i upał
nie wy star czą że by lu dzie do nas
przy szli. Pi wo i lo dy moż na prze -
cież ku pić w skle pie i skon su mo -
wać u sie bie w ogród ku. Dla te -
go przez ca ły czas or ga ni zu je -
my dla na szych go ści ja kieś
atrak cje. Tur nie je, gry, za ba wy
i kon cer ty mu zy ki roc ko wej. To
owo cu je, bo „Wy spiarz” stał się
miej scem do któ re go przy cho -
dzą ca łe ro dzi ny. Są naj młod si
pi la nie, któ rzy przy jeż dża ją do
nas z ro dzi ca mi w wóz kach oraz
do ro śli chcą cy spę dzić w do brej
atmo s fe rze wol ny czas z przy ja -
ciół mi. Ma my głów nie sta łych
klien tów, ale wciąż przy cho dzą
no wi. Ci osta t ni tro chę się dzi -

wią, kie dy sły szą, że dzia ła my
już osiem lat. 

Co da lej?
- Jest jesz cze du żo do zro bie nia,
bo że by utrzy mać klien tów i przy -
cią gnąć no wych lu dzi, wciąż mu -
si się dziać coś no we go. I pla ny są
po waż ne. Jest już skon sul to wa ny
z Mia stem pro jekt roz bu do wy
„Wy spia rza”, któ ry w sta ro stwie
po wia to wym cze ka na ak cep ta -
cję. We dług nie go po wstać ma
dru gi bu dy nek z ta ra sem u gó ry
i sa lą dla go ści na do le. Chciał bym
po pro stu, że by „Wy spiarz” stał
się lo ka lem ca ło rocz nym, bo i w zi -
mie Wy spa jest po pu lar nym miej -
scem spa ce rów i wy po czyn ku.
W ist nie ją cym obiek cie chce my
zor ga ni zo wać kuch nię, bo chcę
przy wró cić po tra wy ryb ne z gril -
la, z któ rych zre zy gno wa łem, bo
nie chcia łem lu dziom sprze da wać
mro żo nych ryb. Trze ba na to tro -
chę cza su i ko lej nych fun du szy na
in we sty cje.

Kie dy chciał by pan za cząć?
- Jak naj szyb ciej, czy li we wrześ -
niu. W tym ro ku chciał bym zam -
knąć stan su ro wy, a w przy szłym
wy koń czyć i wy po sa żyć. Tak, aby
już po ko lej nym let nim se zo nie
„Wy spiarz” mógł le gal nie dzia łać
ja ko ma łe bi stro. Wiem, że nie bę -
dzie to ła twe, ale je stem op ty mi -
stą i wie rzę, że mo je ma rze nie się
speł ni. Bo uwa żam, że w Pi le
moż na ma rze nia speł niać. Trze -
ba tyl ko chcieć i kon sek wen tnie
zmie rzać do ce lu. 

Dzię ku ję za roz mo wę. 

Rozmowa z
Grzegorzem
Graczykiem

W PILE MOŻNA REALIZOWAĆ MARZENIA

- Wszyscy pukali się w czoło: „Piasek, trochę palemek, kto do Ciebie przyjdzie” mówili. 
A ja chciałem spełnić marzenia, które jak powiedziałem urodziły się podczas studiów 
– mówi Grzegorz Graczyk, który od ośmiu lat prowadzi „Wyspiarza” w Parku na Wyspie.G
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Trwa pro ces ko mu na li za cji schro -
ni ska dla zwie rząt Na Lesz ko wie.
W pro ce du rę prócz Pi ły, za an ga -
żo wa nych jest kil ka na ście gmin,
z te re nu któ rych zwie rzę ta prze -
by wa ją w schro ni sku. W po szu ki -
wa niu naj lep szych roz wią zań,
z ini cja ty wy pre zy den ta Pio tra
Głow skie go od by wa ją się wy ja zdy
do naj lep szych te go ty pu pla có -
wek w kra ju, w któ rych uczest ni -
czą mię dzy in ny mi: miej scy urzęd -
ni cy, przed sta wi cie le or ga ni za cji
po za rzą do wych zaj mu ją cych się
ochro ną zwie rząt oraz pry wat ne
oso by za in te re so wa ne lo sem bez -
pań skich psów i ko tów. Po dej mo -
wa ne są rów nież bie żą ce dzia ła -
nia, któ rych ce lem jest po pra wa
wa run ków by to wa nia pen sjo na -
riu szy schro ni ska już te raz.
Przy pom nij my: de cy zję o wszczę ciu
pro ce du ry ko mu na li za cji pil skie go
schro ni ska dla zwie rząt pre zy dent
Piotr Głow ski ogło sił w ma ju bie żą -
ce go ro ku.

- Od mie się cy pro wa dzi my roz -
mo wy z wła dza mi ościen nych gmin
oraz pro wa dzą cym obec nie schro -
ni sko Ze no nem Jaż dżew skim. Za -
kła da my, że po wy gaś nię ciu z koń -
cem ro ku obo wią zu ją cej umo wy na
„Wy ła py wa nie i utrzy my wa nie bez -
dom nych psów i ko tów” schro ni sko
prze jmie gmi na Pi ła – in for mo wał
pre zy dent Piotr Głow ski pod czas
kon fe ren cji pra so wej. Pre zy dent Pi -
ły pod kre ślił rów no cześ nie, że ta kie
roz wią za nie po pie ra ją sa mo rzą dy
ko rzy sta ją ce w tej chwi li z usług
schro ni ska. We dług re la cji P. Głow -
skie go zo bo wią za ły się one za rów -
no do fi nan so wa nia dzia łal no ści bie -
żą cej schro ni ska (opie ka nad zwie -
rzę ta mi), jak i jed no ra zo we go wspar -
cia mo der ni za cji pla ców ki po ko mu -
na li za cji.

W spot ka niu z dzien ni ka rza mi
pre zy den to wi Pi ły to wa rzy szy li rad -
ni Ra dy Mia sta Pi ły: Wło dzi mierz By -
strzyc ki i Pa weł Dah lke, któ rzy zna -
ni są z po dej mo wa nia ini cja tyw na
rzecz bez dom nych zwie rząt. Obaj
pa no wie wy ra zi li na dzie ję, że pro -
po no wa ne roz wią za nia, po pra wią
za rów no wa run ki w ja kich prze by -
wa ją zwie rzę ta, jak i za koń czą po ja -
wia nie się ne ga tyw nych opi nii na te -
mat schro ni ska. Obu tym ce lom
– prócz ko mu na li za cji słu żyć ma rów -
nież po wo ła nie spo łecz nej ra dy, któ -
ra na bie żą co bę dzie pi lo to wać i nad -
zo ro wać dzia ła nie schro ni ska. 

- Głę bo ko wie rzę w to, że zmia -
ny któ re wpro wa dza my stwo rzą no -
wą ja kość i oso by, któ rym na ser cu

le ży do bro zwie rząt moc no się
w pra ce ko mi sji za an ga żu ją. Tym
bar dziej, że ra da ma być cia łem do -
rad czym za rów no dla pre zy den ta,
jak i dla nas rad nych – wy ra ził na -
dzie ję P. Dah lke.

Do roz strzy gnię cia po zo sta je wy -
bór roz wią za nia, kto po ko mu na li -
za cji bę dzie się zaj mo wał pro wa -
dze niem schro ni ska: gmi na, czy też
fun da cja lub in na or ga ni za cja po -
żyt ku pu blicz ne go zaj mu ją ca się
nie sie niem po mo cy bez dom nym
zwie rzę tom. 

- Dzię ki ko mu na li za cji pod pi sa -
nie umo wy z or ga ni za cja mi bę dzie
ła twiej sze, bo nie bę dą mu sia ły
wy ka zać się po sia da niem ba zy,
czy li włas ne go schro ni ska. Ich za -
da niem bę dzie wy łącz nie przed -
sta wie nie do brej kon cep cji opie ki
nad zwie rzę ta mi i póź niej jej kon -
sek wen tna re a li za cja – za de kla ro -
wał P. Głow ski.

Pre zy dent Pi ły chce rów nież że -
by po ko mu na li za cji, za sto so wa ne
zo sta ły naj lep sze roz wią za nia po -
pra wia ją ce byt zwie rząt (mo der ni -
za cja in fra struk tu ry tech nicz nej) jak
i w je go co dzien nym pro wa dze niu.
Po pra wie lo su pen sjo na riu szy pil -
skie go schro ni ska, słu żyć ma ją mię -
dzy in ny mi wy ja zdy stu dyj ne do
schro nisk, któ re w Pol sce ma ją naj -
lep sze opi nie. Ta kich wy ja zdów by -
ło kil ka, a uczest ni czy li w nich – prócz
pre zy den ta i je go współ pra cow ni -

ków – tak że przed sta wi cie le or ga ni -
za cji po za rzą do wych zaj mu ją cych
się ochro ną zwie rząt. Na le żą do nich:
pro wa dzo na przez Fun da cję „PRO
ANI MA LE DLA ZWIE RZĄT W PO TRZE -
BIE” pla ców ka pod Zie lo ną Gó rą, pro -
wa dzo ne przez gmin ną spół kę schro -
ni sko w Szcze cin ku oraz pro wa dzo -
ny przez fun da cję obiekt w Ga ju.

- Oglą da łem wie le schro nisk i na -
praw dę wię kszość z nich mu sia ła -
by spo ro za in we sto wać, że by mieć
tak do bre wa run ki, ja kie zwie rzę ta
ma ją u nas. Ale, choć je steś my wy -
so ko w ran kin gu, nie ozna cza to, że
nie ma od nas lep szych i do nich
właś nie po pra wia jąc wa run ki chce -
my do łą czyć. Choć by przez po wię -
ksze nie wy bie gów dla zwie rząt – ko -
men to wał P. Głow ski.

- Wy ja zdy poz wo lą wy brać op ty -
mal ny spo sób or ga ni za cji dla pla -
ców ki w Pi le. Dzię ku je my obu schro -
ni skom, że ze chcia ły po dzie lić się
z na mi swo i mi do świad cze nia mi
– ko men to wa li zgod nie uczest ni cy
wy ja zdów. 

Pro ces ko mu na li za cji ma za koń -
czyć się do koń ca bie żą ce go ro ku.
Do te go cza su na stą pi wy bór kon -
cep cji, kto bę dzie pro wa dził schro -
ni sko Na Lesz ko wie. Nie mniej Mia -
sto sta ra się po pra wić los prze by -
wa ją cych tam zwie rząt już te raz i na
bie żą co re a gu je na ujaw nia ją ce się
prob le my. Tak by ło w czasie ferii
zimowych z or ga ni za cją bez płat nych
do ja zdów dla wo lon ta riu szy chcą -
cych wy pro wa dzać na spa ce ry prze -
by wa ją ce Na Lesz ko wie psy, czy też
ak cją zra sza nia bok sów wo dą i in -
sta lo wa nia nad ni mi pro wi zo rycz -
nych za da szeń pod czas osta t nich
upa łów. Dzię ki tym dzia ła niom uda -
ło się ob ni żyć tem pe ra tu rę w bok -
sach do 24 stop ni Cel sjusza przy
temperaturze zewnę trznej się ga ją -
cej 40 stop ni. 

- Te do świad cze nia wy ko rzy sta -
my pod czas prze bu do wy schro ni -
ska, tak, aby za pew nić zwie rzę tom
ochro nę przed wszyst ki mi nie ko -
rzyst ny mi czyn ni ka mi atmo s fe rycz -
ny mi – za pew ni ła za stęp ca pre zy -
den ta Pi ły Be a ta Du dziń ska, któ ra
kie ro wa ła ak cją ochro ny zwie rząt
przed upa ła mi.

Przy pom nij my tak że, że za po bie -
ga niu bez dom no ści zwie rząt słu ży
wie lo let nie do fi nan so wa nie przez
Mia sto ste ry li za cji psów i ko tów,
a adop cji zwie rząt prze by wa ją cych
w schro ni sku wy my ślo na przez Ma -
gda le nę Głow ską ini cja ty wa „Przy -
gar nij Bur ka”, któ rą od kil ku lat pro -
wa dzi Urząd Mia sta Pi ły. 
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PIŁA
KOMUNALIZUJE
SCHRONISKO
DLA ZWIERZĄT 

Fundacja „PRO ANIMALE DLA ZWIERZĄT W POTRZEBIE” jest „córką” niemieckiej organizacji ochrony
zwierząt Stowarzyszenie Ponadregionalne „Pro Animale für Tiere In Not e.V.”, która swoje placówki
ma w kilku krajach Europy. Niektóre rozwiązania stosowane przez fundację prezydent będzie
rekomendował, jako warte przeniesienia na nasz pilski grunt. 

Prowadzone przez fundację schronisko w Gaju, miało w swojej historii różne okresy, ale jest dzisiaj
jednym z najbardziej zadbanych schronisk w kraju. Pilanom wizyta dała obraz zasad prowadzenia,
polityki adopcyjnej i edukacyjnej w schronisku prowadzonym przez inny podmiot niż gmina. 

Dla poprawy losu zwierząt żyjących 
w schronisku Miasto podejmuje działania 
na bieżąco. Przykłady to organizacja
bezpłatnego dojazdu do schroniska
wolontariuszy podczas ferii zimowych oraz
akcja ochrony zwierząt przed upałami. 

W poszukiwaniu najlepszych rozwiązań przedstawiciele pilskich stowarzyszeń  prozwierzęcych, 
Rady Miasta Piły oraz urzędu miasta odwiedzili schronisko w Szczecinku. Wizyta była okazją 
do zapoznania się ze specyfiką funkcjonowania schroniska prowadzonego przez spółkę gminną,
warunkami panującymi w tym schronisku i polityką prowadzoną przez schronisko w zakresie 
adopcji, współpracy z wolontariatem i darczyńcami. 
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Od 13 do 17 sierp nia na pla cu
Zwy cię stwa trwał I Pil ski Kam pus
Har cer ski. Pro gram kil kud nio we -
go obo zu zo stał tak przy go to wa -
ny, aby pro mo wać ideę har cer -
stwa i ska u tin gu wśród naj młod -
szych pi lan i ich ro dzi ców. Nie
bra ko wa ło więc har cer skich gier
i za baw, ale rów nież po ka zów
i za jęć uczą cych prak tycz nych
i po trzeb nych każ de mu czło wie -
ko wi umie jęt no ści. W oce nie go -
ści Ogni ska Po ko leń, któ re za koń -
czy ło Kam pus, przed sięw zię cie
by ło uda ne i po win no być kon ty -
nu o wa ne w la tach na stęp nych,
ja ko cie ka wa i war to ścio wa for -
ma spę dza nia wol ne go cza su dla
mło dzie ży. 
Uczest ni cy i ich go ście ba wi li się i in -
te gro wa li pod czas wspól ne go
uczest nic twa w har cer skich grach,
za ba wach, qu i zach i kon kur sach.
Wy miar pa trio tycz ny mia ły ob cho -
dy Świę ta Woj ska Pol skie go i spot -
ka nie z żoł nie rza mi WP. W trak cie
Kam pu su od by ły się tak że po ka zy
pier wszej po mo cy, krót ko fa lar stwa
i sa mo o bro ny (Ai ki do). I Pil ski Kam -
pus Har cer ski był jed nak prze de
wszyst kim oka zją do po zna nia har -
cer skich i obo zo wych tra dy cji.

- Każ dy kto przy szedł na te ren
obo zu, mógł uczest ni czyć w za ję -
ciach zor ga ni zo wa nych przez har -
ce rzy. By ły za ba wy, kon kur sy pla -
stycz ne, śpie wa liś my pio sen ki, tań -
czy liś my. To wszyst ko zor ga ni zo -

wa liś my dla dzie ci i mło dzie ży z na -
sze go mia sta – pod su mo wu je har -
cmistrz Bo że na Woj cie chow ska
za stęp ca ko men dan ta Huf ca ZHP
im. Sta ni sła wa Sta szi ca w Pi le.

W przy go to wa niu i spraw nym
prze pro wa dze niu wy da rze nia, har -
ce rzy wspie rał Urząd Mia sta Pi ły.
Jak pod kre śla bo wiem za stęp ca
pre zy den ta Pi ły Be a ta Du dziń ska,
har cer stwo to dla mło de go po ko -
le nia po ży tecz na i cie ka wa pro po -
zy cja spę dza nia wol ne go cza su. 

– My ślę, że har ce rzem jest się
na za wsze. Dla mnie jest to wspom -
nie nie bez piecz ne go dzie ciń stwa,
w oto cze niu lu dzi, któ rzy prze ka -
zy wa li nam war to ści istot ne do dzi -
siaj – za u wa ża B. Du dziń ska.

Har ce rze uczest ni czą cy w kam -
pu sie nie mie li wąt pli wo ści, że po -
mysł roz bi cia obo zu w cen trum Pi -
ły, był strza łem w dzie siąt kę. Tak
uwa ża Ola, któ ra osta t nie go dnia
wspól nie z ko le żan ka mi peł ni ła
war tę przy obo zo wej bra mie i go -
ściom przy by wa ją cym na Ogni sko
Po ko leń, roz da wa ła śpiew ni ki z har -
cer skim pio sen ka mi.

– Opu ści łam tyl ko je den dzień
i by ło su per: mi li lu dzie, har ce rze,
zu chy i cy wi le. Uwa żam, że ob óz
har cer ski w cen trum mia sta to bar -
dzo do bry po mysł, bo mo że dzię -
ki te mu bę dzie wię cej chęt nych do
har cer stwa, któ re jest faj ne i cie ka -
we. Po zna je my lu dzi, jeź dzi my na
obo zy, uczy my się od po wie dzial -

no ści i sa mo dziel no ści, a nie cze -
ka nia aż ma ma za nas coś zro bi.
Dzię ki te mu w przy szło ści sta nie -
my się od po wie dzial ny mi oby wa -
te la mi – mó wi Ola.

Po dob nie uwa ża Mi chał:
– W har cer stwie jest faj ny kli mat,
gry, za ba wy i wy ja zdy, pod czas któ -
rych uczy my się no wych i cie ka -
wych rze czy. Są też słusz ne i waż -
ne war to ści oraz za sa dy – de kla ru -
je i po chwi li przy zna je: – Sta ram
się ich prze strze gać, choć cza sa mi
o nich za po mi nam. Na Ogni sko Po -
ko leń chło piec prze szedł z ma mą.

- Pierw szy raz by łam 15 sierp -
nia, w Świę to Woj ska Pol skie go.
Też du żo się dzia ło. My ślę, że dzię -
ki te mu dzie ci mo gą zo ba czyć, że
moż na ina czej spę dzić wol ny czas
niż przy kom pu te rze, czy te le fo -

nie ko mór ko wym. Ja wo lę, że by
mo je dzie ci tak so bie or ga ni zo wa -
ły za ję cia – de kla ru je pani Iwo na
i za zna cza, że sa ma nie by ła w har -
cer stwie. – Pierw szy w ro dzi nie był
star szy syn – te raz już 19-let ni
– któ ry za ra ził młod sze go i tak już
zo sta ło.

Dla pani Ka ta rzy ny z ko lei, któ -
ra na Ogni sko Po ko leń przy je cha -
ła ro we ra mi z mę żem i dzieć mi, by -
ła to oka zja do przy pom nie nia so -
bie dzie ciń stwa i mło do ści.

- Sa ma by łam har cer ką i mi ło bę -
dzie po wspo mi nać. Są star si har ce -
rze, więc mo że spot kam ko goś zna -
jo me go? Choć nie uda ło mi się za -
ra zić har cer stwem mo ich dzie ci, to
jest oka zja że by mog ły zo ba czyć jak
to jest. Tym bar dziej, że wszy scy ko -
cha my gó ry i wę drów ki po nich. Faj -

nie, że zo sta ło to w na szej ro dzi nie
– opo wia da pani Ka ta rzy na.

By po wspo mi nać har cer skie ży -
cie, kam pus od wie dzi li rów nież se -
nio rzy.

- Pa mię ta my zbiór ki, obo zy
i wy ja zdy. Daw no to by ło, ale by -
ło. A tu przy szliś my po słu chać dzi -
siej szych har ce rzy i wspól nie z ni -
mi po śpie wać. Tym bar dziej, że
ktoś wło żył w przy go to wa nia ma -
sę pra cy, a my lu bi my jak coś dzie -
je – de kla ru ją.

In ny po wód uczest nic twa
w kam pu sie po da je pi lan ka, któ ra
na plac Zwy cię stwa przy szła z wnu -
ka mi.

- Sy no wa mi po wie dzia ła, że by
tu po dejść z wnu ka mi, bo bę dzie
ogni sko z pio sen ka mi, któ re bę dzie
moż na wspól nie za śpie wać. Dzie -
ci mo gą coś no we go zo ba czyć,
a tak że przy jem nie i cie ka wie spę -
dzić czas – mó wi ko bie ta.

– Stąd wy da je się słusz ne i po -
trzeb ne by choć raz w ro ku, za pro -
po no wać naj młod szym – któ rzy
nie mie li oka zji do świad czyć ta kie -
go ży cia – uczest nic two w obo zie
roz bi tym w cen trum mia sta. Być
mo że dla wie lu, któ rzy szu ka ją au -
to ry te tów i in spi ra cji, jest to szan -
sa na do łą cze nie do har cer skiej
spo łecz no ści. Dla te go chce my kon -
ty nu o wać in cja ty wę Pil skie go Kam -
pu su Har cer skie go, tak że w ko lej -
nych la tach – za po wia da Be a ta Du -
dziń ska.
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I PILSKI KAMPUS HARCERSKI
- PROMOCJA WAŻNYCH WARTOŚCI

NADCHODZI 3. EDYCJA PILKONU…

88  ii  99  wwrrzzeeśśnniiaa  ww  NNaaddnnootteecckkiimm  UUnniiwweerrssyytteecciiee  iimm..  AAddaammaa  MMiicckkiieewwiicczzaa  ooddbbęęddzziiee  ssiięę  33..  eeddyyccjjaa  PPiillkkoonnuu..
Konwent gier i fantastyki zawitał do Piły w 2016 roku dzięki zaangażowaniu i pasji grupy młodych pilan. Pierwsza edycja odbyła
się w Regionalnym Centrum Kultury, a począwszy od ubiegłego roku Pilkon odbywa się w nowej lokalizacji – Nadnoteckim
Uniwersytecie UAM w Pile przy ulicy Kołobrzeskiej.

Pilkon to wydarzenie, na którym trzeba być! Dziesiątki atrakcji -  gry video 1985-2018, setki gier planszowych, turnieje,
konkurs cosplay, ciekawe prelekcje, koncerty , czytelnia komiksów, Lego Robotyka, Magimarium, K-pop, Dorigami i wiele
innych. Gratką z pewnością będzie pokaz mody w ramach panelu postapo. Wśród gości specjalnych pisarze – Elżbieta
Cherezińska, Andrzej Pilipiuk i Michał Gołkowski.

Do pierwszych 500 zakupionych biletów organizatorzy dorzucają żywiczną figurkę kolekcjonerską, sponsorowaną przez
pilską firmę Archon Studio, producenta figurek, które podbijają cały świat! Figurki będą do odebrania przy wejściu na Pilkon –
wystarczy okazać bilet z numerem mieszczącym się w określonej puli.  Bilety (normalny – 20 zł, ulgowy – 15) do nabycia w kasie
Regionalnego Centrum Kultury oraz w dniu imprezy na Pilkonie. 
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Informator
kulturalny RCK

wrzesień 2018

15. Europejski Festiwal Filmowy
„INTEGRACJA TY i JA” Koszalin
Mały Festiwal TY i JA 2018
5 wrześ nia  – godz. 18.00
Ce na bi le tu: wstęp wolny

„Lu is, Lu is“
Hisz pa nia
reż. José Car los Ca staño
Lu is to wy jąt ko wa oso ba. Ma w so bie ma gię,
ra dość, współ czu cie i umie jęt no ści, któ re mo -
że roz wi jać w swo im co dzien nym ży ciu oraz
na are nie spor to wej.

„Nie ukry jesz 
się przed praw dą”
(You Can’t Hi de From The Truth)
Zim bab we, Wiel ka Bry ta nia
reż. Ama ru Ar do nis Ama si
Mu zycz na hi sto ria ro dzi ny ży ją cej w cza sach
kry zy su eko no micz ne go i po li tycz ne go. Chło -
piec i je go oj ciec pró bu ją wią zać ko niec z koń -
cem na uli cach Zim bab we. Ich re la cja zo sta je
wy sta wio na na pró bę, gdy oj ciec pod ą ża za
mu zycz ny mi ma rze nia mi z prze szło ści, mo gą -
cy mi wpły nąć na przy szłość sy na.

„Oko Mi no ta u ra” 
(The Eye of the Mi no ta ur)
Buł ga ria
reż. Bo ris lav Ko lev
De nis jest 18-let nim chło pa kiem, któ ry pra gnie
mi ło ści, ro dzi ny oraz suk ce su za wo do we go.
Uro dził się nie wi do my, ale nie prze szka dza mu
to w osią ga niu ce lów. Tre nu je róż ne spor ty, du -
żo czy ta, wy pra co wał so bie na wet spo sób na
oglą da nie fil mów, ale je go naj wię kszym ma -
rze niem jest zo stać rzeź bia rzem.

„Za bru dzo ne ró że”
(Dir ty Ro ses)
Gre cja
reż. Pe tra Te rzi
Film o si le du cha osób z nie peł no spraw no ścią i
za ra zem uchodź ców ucie ka ją cych przed woj ną.
Oba wa, mi łość i wo la ży cia skła da ją się na po -
wie dze nie: „co nas nie za bi je, to nas wzmoc ni“.

„Dwa świa ty”
(Two Worlds)
Pol ska
reż. Ma ciej Ada mek
Por tret ro dzi ny, w któ rej ro dzi ce są głu cho nie -
mi. 12-let nia La u ra jest na szym prze wod ni -
kiem po ich ży ciu. Ży ciu nie ty po wym, a za ra -
zem zwy czaj nym, jak ży cie każ dej ro dzi ny.

„Na szczę ście” 
(For tu na te ly)
Pol ska
reż. Piotr Ja nusz kie wicz
Film opo wie dzia ny z per spek ty wy młod sze go
bra ta. Piotr przed sta wia Mi cha ła i je go pe ry -
pe tie o po go ni za szczę ściem i mi ło ścią. Mi chał
ko cha sa mo cho dy i szyb ką ja zdę. Nie zwal nia
na wet po wy pad ku, do któ re go do szło, gdy wra -
cał z pier wszej ran dki z Agniesz ką. Za raz po -
tem – ku nie za do wo le niu ro dzi ców – ku pu je
ko lej ne au to, by móc od wie dzać ko bie tę swo -
ich ma rzeń. Roz bi cie sa mo cho du i spot ka nie
wła ści wej oso by, to nie ko niec przy go dy, a do -
pie ro jej po czą tek.

„Nie bo jest 
wszę dzie nie bie skie”
(The Sky is Blue Eve ryw he re)
Niem cy
reż. Gi na Wen zel
U Mar ka zdia gno zo wa no stwar dnie nie roz sia -
ne. Zroz pa czo ny, nie wie jak i kie dy po wie dzieć
o tym swo jej dziew czy nie Sop hie.

KI NO PRZED HEJ NA ŁEM
w RE GIO NAL NYM CEN TRUM KUL TU RY
6 wrześ nia – godz. 11.00
Ce na bi le tu: 10 zł

„Cze go ży czy so bie ko bie ta”
(All I Wish)
ko me dio dra mat, USA
reż. Su san Wal ter
wyst.: Sha ron Sto ne, To ny Gol dwyn, 
El len Bur styn, Li za La pi ra
Sen na Bur ges jest pro jek tan tką mo dy, ale jej
ży cie da le kie jest od wy ma rzo ne go ide a łu. Mi -
mo że uma wia się z młod szy mi męż czyz na mi
– nie mo że zna leźć wła ści we go par tne ra, z któ -
rym chcia ła by spę dzić resz tę ży cia. Na wet po -
moc w po zna wa niu no wych kan dy da tów, któ -
rym zaj mu je się jej naj lep sza przy ja ciół ka, nie
przy no si ocze ki wa ne go re zul ta tu. Wszyst ko się
zmie nia, gdy w dniu swo ich uro dzin po zna je
przy stoj ne go Ada ma. Co praw da nie jest wy -
ma rzo nym przez bo ha ter kę sław nym ak to rem
ani gwia zdą roc ka, ale Sen na znaj du je w nim
coś fa scy nu ją ce go. Kie dy spot ka nie do bie ga
koń ca, obo je my ślą, że już ni gdy się nie zo ba -
czą. Nic bar dziej myl ne go – do kład nie rok póź -
niej, w dniu ko lej nych uro dzin Sen ny – ona i
Adam wpa da ją na sie bie po now nie. Czy tym
ra zem im się uda? Ży cie, po dob nie jak uro dzi -
no we pre zen ty – peł ne jest nie spo dzia nek!

WDK w RCK 
Wie czór do bre go ki na 
w Re gio nal nym Cen trum Kul tu ry
2 x M (…mło dość…mi łość…)
6 wrześ nia, godz.18.00
Ce na bi le tu: 20 zł – dwa filmy, 15 zł – jeden film

„Ava”
ko me dio dra mat, Fran cja
reż. Léa My sius
wyst.: Noée Abi ta, La u re Ca la my, Ju an
Ca no, Ta ma ra Ca no
Opo wieść o mło dej dziew czy nie, w któ rej do -
jrze wa bunt. Ava spę dza wa ka cje z mat ką nad
At lan ty kiem. Sen ną atmo s fe rę nie spo dzie wa -
nie prze ry wa wia do mość o ta jem ni czej cho ro -
bie, któ ra, być mo że, jest wy two rem jej fan ta -
zji. Czas, któ ry po zo stał do koń ca wa ka cji, po -
sta na wia uczy nić nie pow ta rzal nym. Po zna ny
na pla ży ta jem ni czy chło pak sta je się czę ścią
no we go świa ta bo ha ter ki, któ ra od waż nie pod -
ą ży za swo i mi pra gnie nia mi.

„Na pla ży Che sil”
(On Che sil Be ach)
me lo dra mat, Wiel ka Bry ta nia
reż. Do mi nic Co o ke
wyst.: Sa o ir se Ro nan, Bil ly Ho wle, Ann-
Ma rie Duff, Adrian Scar bo ro ugh
Pa ra no wo żeń ców przy by wa do ho te li ku na
po łud nio wym wy brze żu An glii, by spę dzić tam
noc po ślub ną. Flo ren ce i Ed ward po cho dzą z
zu peł nie róż nych świa tów. Ona jest cór ką biz -
nes me na i uta len to wa ną skrzy pa czką, on stu -
den tem hi sto rii, sko rym do na głych wy bu chów
gnie wu. On ży je w sta nie pod nie ce nia, nie mo -
gąc do cze kać się roz ko szy pier wszej no cy. Ona
jest peł na obaw, a myśl o mał żeń skim ry tu a le
wzbu dza w niej na prze mian od ra zę i lęk. Ich
wspól na przy szłość za le ży od jed nej no cy, po
któ rej nic już nie bę dzie ta kie sa mo.

KI NO PRZED HEJ NA ŁEM
w RE GIO NAL NYM CEN TRUM KUL TU RY
13 wrześ nia – godz. 11.00
Ce na bi le tu: 10 zł

„Obiet ni ca po ran ka”
(La pro mes se de l’au be)
bio gra ficz ny, dra mat, Fran cja
reż. Eric Bar bier
wyst.: Pier re Ni ney, Char lot te Ga in sbo urgh,
Di dier Bo ur don, Je an-Pier re Dar ro us sin

Opar ty na au to bio gra ficz nej po wie ści Ro ma i -
na Ga ry'ego film opo wia da o wiel kiej, wszech -
mo gą cej mi ło ści ma cie rzyń skiej, któ ra bu du je
wo kół dziec ka ilu zję wspa nia łe go świa ta. Dzię -
ki nie zwy kłej i sza lo nej mat ce, ży cie głów ne go
bo ha te ra peł ne jest zwro tów ak cji, na mięt no -
ści i ta jem nic. A nie sa mo wi te przy go dy, ja kich
Ro ma in do świad cza, poz wa la ją mu stać się
jed nym z czo ło wych po wie ścio pi sa rzy XX wie -
ku. Ale ta bez gra nicz na ma cie rzyń ska mi łość
bę dzie rów nież je go cię ża rem przez ca łe ży cie.

WDK w RCK 
Wie czór do bre go ki na 
w Re gio nal nym Cen trum Kul tu ry
2 x MROCZ NA BAŚŃ
13 wrześ nia, godz. 18.00
Ce na bi le tu: 20 zł – dwa filmy, 15 zł – jeden film

„Thel ma”
dra mat, thril ler, fan ta sy, Da nia, Fran cja,
Nor we gia, Szwe cja
reż. Jo a chim Trier
wyst.: Ei li Har boe, Hen rik Ra fa el sen, 
El len Do rrit, Gre the El tervǻg
Po czą tek stu diów w Os lo to dla mło dej ko bie ty
po czą tek no we go ży cia. Po raz pierw szy ro dzi się
w Thel mie mi łość. Prze ży wa nie i upo rząd ko wa -
nie zwią za nych z do ro sło ścią emo cji kom pli ku je
nie tyl ko nie u sta ją ca kon tro la ze stro ny ro dzi ców
– re li gij nych fa na ty ków. Oka zu je się, że w Thel mie
drze mią ukry te, nad przy ro dzo ne si ły, któ re poz -
wa la ją bo ha ter ce zmie niać i kształ to wać rze czy -
wi stość. Si ły te da ją o so bie znać w chwi lach, gdy
Thel ma prze ży wa stres lub nie po kój. Wkrót ce za -
wład ną cia łem i umy słem dziew czy ny, zmie nią
ży cie jej i oto cze nia. Czy wte dy Thel ma sta wi czo -
ła py ta niom o włas ną toż sa mość?

„Pod ciem ny mi gwia zda mi”
(Be ast)
dra mat, thril ler, ro mans, Wiel ka Bry ta nia
reż. Mi cha el Pe ar ce
wyst.: Jes sie Buc kley, Joh nny Flynn, Ge -
ral di ne Ja mes, Try stan Gra vel le
Mło da dziew czy na za ko chu je się w nie zna jo -
mym chło pa ku, któ ry w środ ku la ta po ja wia
się w nad mor skim mia ste czku, aku rat gdy za -
czy na się se ria ta jem ni czych za bójstw. Moll od -
kry wa na resz cie, jak sma ku je wol ność oraz
czym są na mięt ność i po żą da nie. Ale kie dy Pa -
scal sta je się głów nym po dej rza nym w spra -
wie za gi nio nych ko biet, któ rą ży ją lo kal na po -
li cja i spo łecz ność, dziew czy na bę dzie mu sia -
ła pod jąć de cy zje, od któ rych nie bę dzie już od -
wro tu. Od te go mo men tu nie za trzy ma się
przed ni czym, aby osią gnąć to, cze go pra gnie
i do wie się, do cze go jest zdol na.

KI NO PRZED HEJ NA ŁEM
w RE GIO NAL NYM CEN TRUM KUL TU RY
20 wrześ nia – godz. 11.00
Ce na bi le tu: 10 zł

„Ma de in Ita ly”
ko me dio dra mat, Wło chy
reż. Lu cia no Li ga bue
wyst.: Ka sia Smut niak, Ste fa no Acor si,
Fa u sto Ma ria Scia rap pa, Wal ter Le o nar di
Ri ko pra cu je w fa bry ce prze twa rza ją cej mię -
so, po dob nie jak je go oj ciec. Czę ściej wi dzi zwie -
rzę ta niż lu dzi, a ży cia nie uła twia mu skom -
pli ko wa na re la cja z Sa rą. Zresz tą Ri ko i tak ma
szczę ście: wię kszość je go ko le gów stra ci ła pra -
cę po pięć dzie siąt ce i w ogó le nie ma źró dła
utrzy ma nia. Czas wol ny spę dza z przy ja ciół -
mi, mię dzy in ny mi z Car ne va le, ale nie po ma -
ga mu to uko ić du szy sko ła ta nej kry zy sa mi eg -
zy sten cjal ny mi. Pew ne go dnia gru pa przy ja -
ciół po sta na wia po je chać do Rzy mu, gdzie bie -
rze udział w pro te stach ulicz nych. Ri ko zo sta -
je ran ny w gło wę, co po wo du je, że chce zmie -

nić swo je ży cie: za czy na roz ma wiać z żo ną, a
w pra cy do po mi nać się o swo je.

WDK w RCK 
Wie czór do bre go ki na 
w Re gio nal nym Cen trum Kul tu ry
2 x MA FIA
20  wrześ nia, godz.18.00
Ce na bi le tu: 20 zł – dwa filmy, 15 zł – jeden film

„Si car rio 2: Sol da do”
thril ler, ak cja, USA, Wło chy
reż. Ste fa no Sol li ma
wyst.: Be ni cio del To ro, Josh Bro lin, 
Isa be la Mo ner, Jef frey Do no van
Matt i Ale jan dro po wra ca ją na po gra ni cze ame -
ry kań sko-mek sy kań skie, by do paść Car lo sa
Re y e sa, nar ko ty ko we go  ba ro na, któ ry trud ni
się tak że prze my tem bro ni dla ter ro ry stów. To
co mia ło być szyb ką i sto sun ko wo pro stą mi -
sją, wkrót ce prze ra dza się w praw dzi wą woj -
nę. Oka zu je się bo wiem, że Pen ta gon wy dał
zgo dę na uży cie od dzia łów spe cjal nych i cięż -
kie go uzbro je nia do bez względ nej wal ki z so -
jusz ni kiem ter ro ry stów. Matt i Ale jan dro wie -
dzą, że te me to dy na po gra ni czu za miast przy -
nieść upra gnio ny sku tek, mo gą wy wo łać ka ta -
stro fę. Ale jan dro po dej mu je się sa mot nej mi -
sji po dru giej stro nie gra ni cy, któ ra ka że mu się
cof nąć w głąb mrocz nej prze szło ści, o któ rej
tak pra gnął za pom nieć.

„Ko cha jąc Pab la, 
nie na wi dząc Esco ba ra”
(Lo ving Pab lo)
bio gra ficz ny, dra mat, kry mi nał, Hisz pa -
nia, Buł ga ria
reż. Fer nan do Le ón Ara noa
wyst.: Ja vier Bar dem, Penélo pe Cruz, Pe -
ter Sar sga ard, Ju lieth Re stre po
Pab lo Esco bar to naj po tęż niej szy ba ron nar -
ko ty ko wy XX wie ku, któ ry zaj mu je się prze my -
tem ko ka i ny do USA i wie lu in nych państw na
świe cie. War tość je go za rob ków zo sta ła osza -
co wa na na 55 mi liar dów do la rów w prze li cze -
niu na współ czes ny kurs wa lu ty. Pew ne go dnia
Pab lo po zna je pięk ną Vir gi nię Val le jo – am bit -
ną gwia zdę ko lum bij skiej te le wi zji. To spot ka -
nie od mie nia ser ce nie ob li czal ne go prze stęp -
cy, któ ry za ko chu je się w no wo po zna nej ko -
bie cie. Wkrót ce dzien ni kar ka na włas ne oczy
po zna je de mo nicz ne ob li cze męż czyz ny - po -
wią za nia gan gste ra z ko lum bij ski mi re wo lu -
cjo ni sta mi, ku li sy prze my słu ko ka i no we go i po -
twor no ści nar ko ter ro ryz mu. Coś jed nak trzy -
ma ich przy so bie i nie poz wa la się roz stać.

KO BIE CY WIE CZÓR FIL MO WY
26  wrześ nia, godz. 18.00
Ce na bi le tu: 15 zł

„I że ci nie od pusz czę”
(Over bo ard)
ko me dia ro man tycz na, USA
reż. Rob Gre en berg
wyst.: Eu ge nio Der bez, An na Fa ris, Eva
Lon go ria, John Han nah
"I że ci nie od pusz czę" - ko me dia ro man tycz na
nie do za pom nie nia! Ka te to sa mot na mat ka,
któ ra nie pod da je się prze ciw no ściom lo su. Pra -
cu je na dwie zmia ny, pro wa dzi dom i uczy się
do eg za mi nów, by do stać wy ma rzo ną pra cę.
Tym cza sem zo sta je za trud nio na do sprzą ta -
nia jach tu, na le żą ce go do play bo ya oto czo ne -
go su per mo del ka mi i służ bą. Choć Leo jest dzie -
dzi cem wiel kiej for tu ny, nie za mie rza za pła cić
jej ani gro sza. Ka te do sta je szan sę re wan żu, gdy
w trak cie noc nej im pre zy roz piesz czo ny mi lio -
ner wy pa da za bur tę i tra ci pa mięć. Prze ko nu -
je go, że od lat są mał żeń stwem i wpro wa dza
w „praw dzi we ży cie” bu do wlań ca z trój ką dzie -

ci. Sy tu a cja szyb ko wy my ka się jej spod kon tro -
li, bo bez tro ski ma cho za czy na do sko na le od -
naj dy wać się ja ko ta ta i obo wiąz ko wy mąż. Tym -
cza sem Ka te, ku swo je mu za sko cze niu, co raz
bar dziej ule ga je go uro ko wi.

KI NO PRZED HEJ NA ŁEM
w RE GIO NAL NYM CEN TRUM KUL TU RY
27 wrześ nia, godz. 11.00
Ce na bi le tu: 10 zł

„Mo mo”
ko me dia, Fran cja
reż. Vin cent Lo bel le, Séba stien Thie ry
wyst.: Chri stian Cla vier, Ca the ri ne Frot,
Séba stien Thie ry,Pa scal Ar bil lot
André i La u ren ce to bez dziet na pa ra, miesz ka -
ją ca na ci chych przed mie ściach Pa ry ża. Wio -
dą spo koj ne i ra czej nud ne ży cie. Pew ne go dnia
od kry wa ją w swo im do mu nie pro szo ne go go -
ścia - mó wią ce go ob cym dia lek tem dzi wa ka,
któ ry oznaj mia im, że jest ich sy nem. André,
wie rząc, że pa dli ofia rą po mył ki lub na cią ga -
cza, nie chce mieć z nim nic wspól ne go. Nato -
miast La u ren ce, w ob li czu cze goś tak nie wyt łu -
ma czal ne go, na gle sta je się mat ką, któ rą ni gdy
nie by ła i przyj mu je z otwar ty mi ra mio na mi
swo je go od na le zio ne go sy na, a tak że je go żo -
nę i psa… Woj na do mo wa jest nie u nik nio na.

WDK w RCK 
Wie czór do bre go ki na 
w Re gio nal nym Cen trum Kul tu ry
2 x PRO STO Z CAN NES…
27 wrześ nia, godz. 18.00
Ce na bi le tu: 20 zł – dwa filmy, 15 zł – jeden film

„La to”
(Le to)
bio gra ficz ny, dra mat, mu zycz ny, Ro sja
reż. Ki riłł Sie re brien ni kow
wyst.: Teo Yoo, Iri na Star shen ba um, 
Ro man Bi lyk, Alek sandr Gro chi lin
La to 1981. Le nin grad ży je roc kiem ze szmu glo -
wa nych z Za cho du płyt Da vi da Bo wie go, Blon -
die, Lou Re e da, T-Rex czy Sex Pi stols. Mi ke jest
gwia zdą under gro un do wej sce ny mu zycz nej i
kró lem klu bu roc ko we go, gdzie mło dzież ma przy -
ka za ne słu chać kon cer tów na sie dzą co i w ci szy.
Po sza leć moż na je dy nie za zam knię ty mi drzwia -
mi miesz ka nia, pod czas pry wat nych wy stę pów.
Wik tor do pie ro za czy na, ma za to ta lent, przy cią -
ga ją cą wzrok uro dę i pi sze świet ne tek sty. Tych
dwóch po łą czy nie tyl ko mi łość do mu zy ki, ale i
do Na ta szy, mą drej i pięk nej żo ny Mi ke'a. Lo sy te -
go trój ką ta sta no wią cen trum "La ta": czar no-bia -
łe go (z na gły mi wy bu cha mi ko lo rów) fil mu o mi -
łos nym i ar ty stycz nym roz kwi cie. Film Ki ry ła Sie -
re bren ni ko wa za in spi ro wa ły au ten tycz ne hi sto -
rie li de rów le nin gradz kich grup: Mi ke'a Na u men -
ko (Zo o park) i Wik to ra Co ja (Ki no).

ZŁOTA PALMA dla najlepszego aktora,
Nagroda Specjalna: Psia Palma dla
wszystkich psów
„Dogman”
dramat, Francja, Włochy
reż. Matteo Garrone
wyst.: Marcello Fonte, Edoardo Pesce,
Nunizia Schiano, Adamo Dionisi
Mieszkańcy włoskiego miasteczka wiedzą, że
Marcello, miejscowy psi fryzjer, nie skrzywdziłby
nawet muchy. Niepozorny, ale lubiany przez
wszystkich, dzieli swój czas między pracę,
wychowywanie córki i okazjonalny handel
kokainą. Z powodzeniem unika kłopotów,
przynajmniej dopóki nie pojawia się Simone –
trzęsący całą okolicą, wiecznie naćpany osiłek.
Kiedy po raz kolejny bezwzględnie wykorzysta
naiwność Marcella, psi fryzjer będzie musiał
się odgryźć.
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+  01.09.- SOBOTA – 16.00 - „Cel-pal!” – strzelanie z broni
pneumatycznej sekcji im. Janka Kosa
+  03.09.- PONIEDZIAŁEK -12.00
Spotkanie seniorów z zastępcą dyrektora RCK
+  03.09.- PONIEDZIAŁEK -15.00
Turniej brydżowy sekcji SZLEMIK
+  04.09.- WTOREK - 9.30
„Skleroza nam nie grozi!” – próba kabaretu
+  04.09.- WTOREK -10.00 - „Zmalujmy coś razem
– sekcja PLAMA zaprasza” – warsztaty plastyczne
+  04.09.- WTOREK - 11.30
Rozśpiewany poranek z zespołem BALLADA
+  04.09.- WTOREK -15.00
Wrześniowy turniej w 1000, cz. I
+  05.09.- ŚRODA - 9.00
Na dzień dobry PILANKI – próba zespołu
+  05.09.- ŚRODA -11.00 - Chóralne śpiewanie na
wszystkie troski – próba chóru SREBRNA NUTA
+   05.09.- ŚRODA -15.00 - „Zatrzymane w czasie”
– zajęcia sekcji ceramicznej AMFORA
+  05.09.- ŚRODA -15.00 - SCRABBLE, cz. I
+  06.09.- CZWARTEK -10.00
Z kuferka babuni – zajęcia sekcji rękodzielniczej
+  06.09.- CZWARTEK -16.00 - Kurs florystyczny
+  07.09.- PIĄTEK -16.00- „To nie żart, to DART” – rozgrywki
+  08.09.- SOBOTA – 10.00
Rajd rowerowy na cmentarz leśników k. Dobrzycy

+  10.09.- PONIEDZIAŁEK -15.00 - SZLEMIK – rozgrywki
+  11.09.- WTOREK - 9.30
„Skleroza nam nie grozi!” – próba kabaretu
+  11.09.- WTOREK -10.00 - „Zmalujmy coś
razem – sekcja PLAMA zaprasza” – warsztaty plastyczne
+  11.09.- WTOREK - 11.30
Rozśpiewany poranek z zespołem BALLADA
+  11.09.- WTOREK - 15.00
„Przy Remiku emocji bez liku” – turniej remibrydża, cz. I
+  12.09.- ŚRODA - 9.00 - 
Na dzień dobry PILANKI – próba zespołu
+  12.09.- ŚRODA - 11.00
Chóralne śpiewanie na wszystkie troski – próba chóru
SREBRNA NUTA
+  12.09.- ŚRODA -15.00 - „Zatrzymane w czasie”
– zajęcia sekcji ceramicznej AMFORA
+  12.09.- ŚRODA - 16.00 - Wymagający konkurs wiedzy
powszechnej – Tęga głowa!
+  13.09.- CZWARTEK -10.00
Z kuferka babuni – zajęcia sekcji rękodzielniczej
+  13.09.- CZWARTEK -16.00
Czy silny, czy słaby, każdy może grać w warcaby”
– rozgrywki
+  13.09.- CZWARTEK -16.00 - Kurs florystyczny
+  14.09.- PIĄTEK - 15.00
Sekcja CZARNA BILA zaprasza – rozgrywki bilardowe
kobiet, cz. I

+  15.09.- SOBOTA – 16.00
Spotkanie sekcji MIGAWKA i pokaz zdjęć
+  17.09.- PONIEDZIAŁEK - 15.00 SZLEMIK
+  18.09.- WTOREK - 9.30
„Skleroza nam nie grozi!” – próba kabaretu
+  18.09.- WTOREK -10.00
„Zmalujmy coś razem – sekcja PLAMA zaprasza”
– warsztaty plastyczne
+  18.09.- WTOREK -11.30
Rozśpiewany poranek z zespołem BALLADA
+  18.09.- WTOREK - 15.00
Wrześniowy turniej w 1000, cz. II
+  19.09.- ŚRODA - 9.00
Na dzień dobry PILANKI – próba zespołu
+  19.09.- ŚRODA -11.00
Chóralne śpiewanie na wszystkie troski – próba chóru
SREBRNA NUTA
+  19.09.- ŚRODA -16.00
„Jesień tuż-tuż” – deklamacja lub czytanie wierszy
o jesieni /konkurs dla seniorów/
+  20.09.- CZWARTEK -10.00
Z kuferka babuni – zajęcia sekcji rękodzielniczej
+  20.09.- CZWARTEK -16.00
Z Kosem – konkurs strzelecki
+  20.09.- CZWARTEK -16.00 - Zajęcia florystyczne
+  21.09.- PIĄTEK -16.00 - Co należy wiedzieć
o zbliżających się wyborach – pogadanka

+  22.09.- SOBOTA – FLORYN – pożegnanie lata
w Unieściu. Festyn rekreacyjno-integracyjny
+  24.09.- PONIEDZIAŁEK - 15.00- SZLEMIK
+  25.09.- WTOREK - 9.30
„Skleroza nam nie grozi!” – próba kabaretu
+  25.09.- WTOREK - 10.00
„Zmalujmy coś razem – sekcja PLAMA zaprasza”
– warsztaty plastyczne
+  25.09.- WTOREK -11.30
Rozśpiewany poranek z zespołem BALLADA
+  25.09.- WTOREK -15.00
„Przy remiku emocji bez liku” – turniej remibrydża, cz. II
+  26.09.- ŚRODA - 9.00
Na dzień dobry PILANKI – próba zespołu
+  26.09.- ŚRODA -11.00
Chóralne śpiewanie na wszystkie troski – próba chóru
SREBRNA NUTA
+  26.09.- ŚRODA -15.00 - „Zatrzymane w czasie”
– zajęcia sekcji ceramicznej AMFORA
+  26.09.- ŚRODA - 15.00 - SCRABBLE, cz. II
+  27.09.- CZWARTEK -10.00
Z kuferka babuni – zajęcia sekcji rękodzielniczej
+  27.09.- CZWARTEK -16.00 - Zajęcia florystyczne
+  28.09.- PIĄTEK - 15.00 Sekcja CZARNA BILA zaprasza
– rozgrywki bilardowe kobiet, cz. II
+  29.09.- SOBOTA – 16.00 - Dzień chłopaka na parkiecie
– zabawa taneczna

Klub Seniora, ul. Bydgoska 68

REGIONALNE CENTRUM KULTURY „FABRYKA EMOCJI” W PILE, PL. STASZICA 1

Informator kulturalny RCK

DATA GODZINA TYTUŁ MIEJSCE

1.09.2018
sobota 18.00 WOJCIECH CEJROWSKI

Stand-up pt. „Smak tropików”
sala widowiskowa

bilet: 75 zł

7.09.2018
piątek 19:00 „Muzyka to całe moje życie”

koncert śpiewaka operowego Łukasza Karaudy
Sala Miejska,

ul. Dąbrowskiego 8
bilet: 40 zł

8.09.2018
sobota 18:00 NARODOWE CZYTANIE

„Przedwiośnie” Stefana Żeromskiego Park Miejski

8.09.2018
sobota 20:00 METAFIZYCZNA NOC ARTYSTYCZNA Park Miejski

8-9.09.2018 12:00-
-20:00

PILKON
Pilski konwent gier i fantastyki

Nadnotecki Instytut UAM,
ul. Kołobrzeska 15

14.09.2018
piątek

20:00

FESTIWAL TEATRÓW ŚWIATŁA
ŚWIETLNY KOROWÓD

prezentacja barwnych iluminacji przestrzeni miejskich,
świecące formy przestrzenne

plac Konstytucji 3 Maja

21:00

FESTIWAL TEATRÓW ŚWIATŁA
KONCERT Z LATAJĄCEGO BALONU Weronika Kober 
– sopran, Paulina Grabarz-Szmajda – mezzosopran,

Krzysztof Zimny – tenor, Adam Rogala - pianista

plac Konstytucji 3 Maja

15.09.2018
sobota 21:30

FESTIWAL TEATRÓW ŚWIATŁA
PLAC ANIOŁÓW

w wykonaniu francuskiego teatru GRATTE CIEL
plac Staszica

DATA GODZINA TYTUŁ MIEJSCE

19.09.2018
środa 18.00 TEATR w KINIE

miejsce: sala widowiskowa,
wejściówki do odbioru 

w kasie RCK

21.09.2018
piątek 17:00 Dzień bez samochodu 

happening w wykonaniu Teatru Wirtualnego odjazd pl. Staszica

22.09.2018
sobota 19:00

POCIĄG DO WOLNOŚCI
widowisko teatralno-muzyczne

na 100-lecie odzyskania niepodległości
plac Konstytucji 3 Maja

23.09.2018
niedziela

13:00 PRZYGARNIJ BURKA Park na Wyspie

18:00 „Pod mocnym aniołem”
spektakl Teatru APART sala widowiskowa

25.09.2018
wtorek 18:00 Spektakl na dobry początek

Teatr Wirtualny sala widowiskowa

26.09.2018
środa 18:00 KOBIECY WIECZÓR FILMOWY

„I że ci nie odpuszczę”, komedia romantyczna
Kino „KORAL”

bilet: 15 zł

30.09.2018
niedziela 19:00

SOLARIS
spektakl na podstawie książki Stanisława Lema

Teatr im. Aleksandra Fredry z Gniezna

sala widowiskowa
bilet: 20 zł



Te 1

Po nad 320 dzie ci z rocz ni ków
2009 i 2010 (z Wiel ko pol ski, Po -
mo rza i wo je wódz twa ku jaw -
sko-po mor skie go) uczestniczyło
w mun dia lu ro ze gra nym na sta -
dio nie przy uli cy Że rom skie go.
Pil ski tur niej bar dzo do brze oce -
ni li wszy scy uczest ni cy: mło dzi
spor tow cy, ich ro dzi ce oraz tre -
ne rzy. Chwa lo no po mysł, licz bę
uczest ni ków, po ziom spor to wy,
or ga ni za cję, a tak że obiekt, na
któ rym od by ły się za wo dy. 
- Ja ko or ga ni za to ro wi nie wy pa da mi
się wy po wia dać na te mat or ga ni za -
cji. Nato miast po ziom spor to wy jest
bar dzo wy so ki, bo za pro si liś my do
Pi ły tre ner ską eli tę zaj mu ją cą się szko -
le niem dzie ci. Stąd wy rów na ne me -
cze, o wy ni ku któ rych czę sto de cy -
do wa ły rzu ty kar ne – mó wił Wie sław
Po wa lisz z Fo ot ball Aca de my Pi ła. 

- Cie szy my się, że tur niej uda ło się
zor ga ni zo wać, bo by ło to nie la da wy -
zwa nie prze pro wa dzić jed nod nio wy
tur niej dla 32 dru żyn i 320 dzie ci.
Dzię ku je my za za an ga żo wa nie pa -
nu pre zy den to wi, bo tyl ko wspól nie
mog ło nam się to udać. Licz ba uczest -
ni ków, tre ne rów, ro dzi ców, dziad ków
i babć do wo dzi, że jest to wy da rze -
nie bar dzo po trzeb ne. Tym bar dziej,
że dzie ci co raz chęt niej gra ją w pił kę,
co wi dać po pil skich szkół kach, wktó -
rych jest bar dzo du żo tre nu ją cej mło -
dzie ży – ko men to wał Adam Lu boń -
ski pre zes Okrę go we go Związ ku Pił -
ki Noż nej w Pi le. 

Pil ski mun dial wy gra ła Au stra -
lia, czy li mło dzi pił ka rze Fo ot ball
Aca de my Pi ła. W fi na le zwy cięz cy
po ko na li zes pół Fo ot ball Aca de my
Na kło, któ ry re pre zen to wał Bra zy -
lię. W me czu o trze cie miej sce Ko -
lum bia (Sto wa rzy sze nie Pro mo cji
Kul tu ry i Spor tu „Kraj na”) po ko na -
ła Da nię re pre zen to wa ną przez pił -
ka rzy Aka de mii Pił kar skiej Cal cio
Wą gro wiec I. 

Tur niej roz gry wa ny był do kład nie
ta kim sa mym sy ste mem, jak nie -
daw no za koń czo ne Mi strzo stwa
Świa ta w Ro sji. Do daj my, że w od -
róż nie niu od praw dzi we go mun dia -
lu w pil skich mi strzo stwach, zes po -
ły, któ re nie wy szły z grup gra ły da -
lej o Pu char Pół noc nej Wiel ko pol ski,
któ ry ufun do wał wi ce prze wod ni czą -
cy Ra dy Mia sta Pi ły i wła ści ciel fir my
Cre do Ja cek Bo gu sław ski. Tro fe um
to zdo był GKS Rad wan Lu basz (Pe -
ru) po zwy cię stwie nad Aka de mią
Pił kar ską Soc cer Stars Mi łosz Mal -
czew ski (Iran).

Choć or ga ni za to rzy uni kali ocen
do ty czą cych or ga ni za cji, wy rę cza li

ich uczest ni cy, czy li ro dzi ce i tre ne -
rzy mło dych pił ka rzy. 

- Bar dzo faj ny i bar dzo do brze zor -
ga ni zo wa ny tur niej. Dzie ci się świet -
nie ba wią i to o to chy ba cho dzi
– oce nił Bar tek Wiel ke, któ ry na sta -
dion w Pi le przy szedł z dzie wię cio -
let nim sy nem. 

- Du żo dru żyn, wszyst ko spraw -
nie prze bie ga. Bar dzo faj ny sta dion,
któ ry jest do brze wy ko rzy sty wa ny,
co nie jest zbyt czę ste – uzu peł nia pi -
la nin Krzysz tof Ma ty nia, któ re go syn
tak że uczest ni czył w roz gryw kach. 

- Bar dzo faj na spra wa dla dzie cia -
ków i nas wszyst kich. Or ga ni za cyj -
nie też nie ma żad nych za strze żeń.
Bar dzo do brym po my słem by ło zor -
ga ni zo wa nie do dat ko wych roz gry -
wek dla dru żyn, któ re od pa dły, bo
dzię ki te mu dzie ci nie sie dzą, tyl ko
ca ły czas gra ją. Dla mnie eks tra spra -
wa – po wie dział Da riusz De rę gow -
ski z Po zna nia. Je go syn Mi chał rów -
nież od kil ku lat gra w pił kę noż ną. 

- Po do ba mi się, bo jest du żo dru -
żyn i me czy, któ re są za cię te i czę sto
koń czą się kar ny mi. Bar dzo chęt nie
przy ja dę do Pi ły na ko lej ny ta ki tur -
niej – de kla ro wał mło dy pił karz.

Opi nię oj ca i sy na po twier dził tre -
ner Mi cha ła w klu bie UKS Ta lent Po -
znań. – Prze de wszyst kim świet na
ini cja ty wa, bo dzie ci ma ją co ro bić
w wol nym cza sie. Or ga ni za cja też
bar dzo do bra, du żo dru żyn, po ziom
spor to wy, my ślę, że też wy so ki. Do
te go pły ta bo i ska z re we la cyj ną mu -
ra wą dla pił ka rzy. Świet na ini cja ty -
wa, oby wię cej ta kich – oce niał P. Ko -
chań ski. 

- Za wsze bę dę mó wił: jak naj wię -
cej ta kich im prez, bo dzię ki te mu
dzie ci uczą się ry wa li za cji, a w ży ciu
im się to przy da. Do te go do bra za -
ba wa na wspa nia łym obiek cie ja ki
ma my przy uli cy Że rom skie go. Świet -
nym po my słem są roz gryw ki dla
prze gra nych. Dzię ki te mu mo ja dru -
ży na mo że da lej grać, ba wić się i ry -
wa li zo wać. A prze cież dla dzie ci naj -
waż niej szy jest ko lej ny mecz, a nie
to, czy wró cą do do mu z me da lem,
czy bez. Bo uczy my ich, że w ry wa li -
za cji waż ne są: sza cu nek dla ry wa la
i za sa dy fa ir play – za u wa żył in ny pi -
la nin Pa weł Kry ka, tre ner w Aka de -
mii Pił kar skiej Soc cer Stars. 

- Za wo dy te go ty pu są bar dzo faj -
ną ini cja ty wą, bo dzie ci pod czas za -
ba wy – któ ra w tym wie ku jest waż -
niej sza od wy ni ku – uczą się spor to -
wej ry wa li za cji w du chu fa ir play.
A w przy pad ku te go tur nie ju or gni -
za to rom na le żą się wiel kie bra wa,
wszy sko prze bie ga we dług jas nych

za sad, są świet nie przy go to wa ne bo -
i ska oraz stre fy dla ki bi ców i ga stro -
no micz na. Na pew no nikt nie ża łu -
je, że do Pi ły przy je chał – po wie dział
Da niel Klo ska tre ner Fo ot ball Aca -
de my Na kło. Je go pił ka rzy naj bar -
dziej jed nak cie szy ło wy gry wa nie ko -
lej nych me czy.

- Jest bar dzo faj nie, du żo wy gry wa -
my. Te raz mie liś my far ta, bo strze li -
liś my go la naj lep szej dru ży nie i wy -
gra liś my – pod kre śla kil ku let ni Ku buś.

DOBRY POMYSŁ I ORGANIZACJA 
= ŚWIETNY TURNIEJ PIŁKARSKI

Strefa
aktywności

10
-Supersprawa dla dzieci, rodziców i trenerów - tak oceniali piłkarski
turniej dla dzieci, jego dorośli uczestnicy. Młodzi piłkarze natomiast
swoje siły i emocje skupiali na rywalizacji i dobrej zabawie

Pod su mo wu jąc: w tur nie -
ju wzię li udział re pre zen -
tan ci aż 15 miej sco wo ści:
Łob że ni cy, Szy dło wa, Wą -
grow ca, Ja stro wia, Lu ba -
sza, Trzcian ki, Go łań czy,
Wy rzy ska, Kra jen ki, Wie le -
nia, Sko ków, Na kła nad No -
te cią, Człu cho wa, Po zna -
nia i oczy wi ście Pi ły. 

Tur niej zor ga ni zo wa li:
OZPN w PI le, Fo ot ball Aca -
de my Pi ła, Urząd Mia sta
Pi ły i MO SiR w Pi le. Or ga -
ni za to rzy dzię ku ją spon so -
rom: Okrę go we mu Związ -
ko wi Pił ki Noż nej w Pi le,
SPH Cre do Ja cek Bo gu -
sław ski, AU TO- LU BOŃ SKI,
TOP FEN CE, Te sco Pol ska,
McDo nald's Pi ła, Wie sła -
wo wi Po wa li szo wi z Fo ot -
ball Aca de my oraz fir mie
Miś Bar Pi ła, któ ra przy go -
to wa ła po sił ki dla za wod -
ni ków i tre ne rów.
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Mundial wygrała Australia, czyli Football Academy Piła

Młodzi pilkarze byli bezpieczni na płycie
boiska świetnie przygotowanej przez MOSiR

Ważne zasady: szacunek dla rywala i zasady fair play

Radość ze zwycięstwa była taka sama jak podczas mundialu w Rosji



1 Te

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Pile we współpracy ze Strażą Miejską w Pile kontynuuje realizację projektu
„Przycisk Życia”. Celem projektu jest zwiększenie bezpieczeństwa seniorów oraz osób niepełnosprawnych z terenu
Piły, w ich miejscu zamieszkania oraz w najbliższym otoczeniu. Do udziału w projekcie zakwalifikowano dotychczas
90 mieszkańców Piły, przy czym 65 osobom przekazano już urządzenia zapewniające teleopiekę. Pozostałe osoby
otrzymają je w najbliższym czasie. Dystrybucją urządzeń zajmują się pracownicy socjalni  MOPS wspólnie ze
strażnikami miejskimi. W bieżącym roku planuje się objąć tego typu wsparciem 140 osób. 

Piła
moje miasto

11
"PRZYCISK ŻYCIA" W CORAZ SZERSZYM UŻYCIU 

TTeeggoorroocczznnee  śśwwiięęttoo  ddzziiaałłkkoowwccóóww  pprrzzeebbiieeggaałłoo  ww  PPiillee  ww  wwyyjjąąttkkoowwoo  ddoobbrreejj  aattmmoossffeerrzzee..  WWyyddaarrzzeenniiaa  cciieesszzyyłłyy  ssiięę  dduużżąą  ffrreekkwweennccjjąą  ddzziiaałłkkoowwiicczzóóww  ii  zzaapprroosszzoonnyycchh  ggoośśccii..    
Obecni podczas spotkań włodarze miasta podziękowali  gospodarzom za wkład wniesiony w upiększanie Piły i ich działania na rzecz tworzenia zielonego i czystego miasta.  W rewanżu działkowcy wyrazili wdzięczność za stałą pomoc jaką otrzymują od gminy.
Tylko w tym roku Miasto uruchomiło linię autobusową oraz zadecydowało  o przyznaniu Rodzinnym Ogrodom Działkowym stałej pomocy finansowej.

ŚWIĘTOWALI DZIAŁKOWCY 
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W Urzędzie Miasta Piły, Suleyman i Barbara
Köycu oraz Marian Martenka prezes
Stowarzyszenia Pro Senior, przekazali 
5000 złotych na rzecz państwa Szałowińskich,
którzy w pożarze stracili dorobek całego
życia. Pieniądze zostały zebrane podczas
charytatywnej zbiórki, w trakcie Dnia
Tureckiego, który państwo Köycu
zorganizowali z okazji dziesięciolecia
działalności w Pile restauracji Kebab & Pizza
Express Efes Turkey. Patronem honorowym
wydarzenia i zbiórki 
był prezydent Piły Piotr Głowski. 
Przypomnijmy, że wcześniej z incjatywy Stowarzyszenia Pro-Senior  odbyło sie charytatywne przedstawienie pt. „Pchła
szachrajka” w wykonaniu uczniów i nauczycieli Szkoły Podstawowowej nr 12 z Oddziałam Integracyjnymi im. Janusza Korczaka
w Pile. Wydarzenie  dwukrotnie zgromadziło tłumy w Sali Miejskiej  Regionalnego Centrum Kultury i przyniosło na rzecz
państwa Szałowińskich 5 119 złotych dochodu. Brawa dla inicjatorów i wykonawców.  

POMOC DLA PAŃSTWA SZAŁOWIŃSKICH 

WSPARCIE DLA SENIORÓW LOTNICTWA WOJSKOWEGO RP

Urząd Miasta Piła podpisał umowę na realizację zadania publicznego. Zastępca prezydenta Krzysztof Szewc zawarł ją z Janem
Ficermanem, prezesem Stowarzyszenia Seniorów Lotnictwa Wojskowego RP, oddziału w Pile. Miasto przekaże 5 tysięcy złotych
na realizację zadania pod nazwą „Współpraca z organizacjami pozarządowymi – miasto przyjazne seniorom”.

NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO NA REALIZOWANIE PASJI

Jaki język wybrać: angielski, niemiecki, francuski może rosyjski? Zajęcia?Tu też jest wybór! Joga, pilates, basen czy zumba? 
A wykłady? Można posłuchać o historii Polski i regionu, dowiedzieć się czegoś więcej o ulgach dla seniorów, sztuczkach, jakie
stosują nieuczciwi handlarze czy poznać tajniki zdrowego trybu życia. W ofercie także warsztaty kosmetyczne,  kulinarne , zajęcia
z florystyki. Nadnotecki Uniwersytet Trzeciego Wieku w Pile zaprasza! Zapisy już od 16 sierpnia. Więcej szczegółów na stronie
http://www.nadnoteckiutw.pila.pl/

PROPOZYCJE DLA AKTYWNYCH SENIORÓW 

W czerwcu 2018 roku ruszył projekt „Z aktywnością po zdrowie”, którego autorami są Nadnotecki Uniwersytet Trzeciego
Wieku,Stowarzyszenie Pro-Senior i Stowarzyszenie Jeziorki – aktywna wieś. W ramach tego projektu odbywają się bezpłatne
zajęcia z Jogi, Nordic Walking oraz spływy kajakowe. Zajęcia z Jogi odbywają się we wtorki i w czwartki  w sali kameralnej 
w RCK plac Staszica 1, zajęcia z Nordic Walking w każdy czwartek- zbiórka parking przy zajeździe Rębajło. Zapraszamy wszystkich
chętnych. Projekt trwa do końca września 2018r.
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Te 1

Współ cześ nie Zwią zek In wa li dów
Wo jen nych RP jest or ga ni za cją o za -
się gu ogól no pol skim. Zo stał utwo -
rzo ny w la tach 1917-1919 przez
ran nych i kon tu zjo wa nych żoł nie -
rzy Le gio nów Pol skich J. Pił sud skie -
go, uczest ni ków po wstań na ro do -
wych: wiel ko pol skie go i trzech ślą -
skich, a tak że żoł nie rzy I woj ny świa -
to wej oraz woj ny pol sko-bol sze wic -
kiej 1919-1920. Na te re nie Wiel ko -
pol ski or ga ni za cja zo sta ła za re je -
stro wa na 27 paź dzier ni ka 1918 r.

W 1925 ro ku człon ko wie Związ -
ku pod ję li de cy zję o zrze sze niu się
w Mię dzy na ro do wej Or ga ni za cji In -
wa li dów Wo jen nych (CIA MAC) na
pra wach człon ka-za ło ży cie la. Nato -
miast od 1990 r. or ga ni za cja jest
rów nież człon kiem świa to wej Fe -
de ra cji Kom ba tan tów FMAC. 

Pil skie Ko ło ZIW RP li czy ło
w chwi li za ło że nia 109 człon ków,
w tym 98 żoł nie rzy ran nych na róż -
nych fron tach I i II woj ny świa to wej,
nie licz nych po wstań ców wiel ko pol -
skich oraz żoł nie rzy ugru po wań
par ty zan ckich AK i BCH. 

W Związ ku za wsze pa no wa ła
rów ność – człon ków róż ni ły je dy -
nie sto pień utra ty zdro wia, zdol no -
ści do sa mo dziel nej eg zy sten cji wy -
ni kające z od nie sio nych ran. 

Or ga ni za to rem i za ło ży cie lem
pil skiej or ga ni za cji był żoł nierz
kam pa nii wrześ nio wej 1939 r.,
uro dzo ny pod Wil nem An to ni
Uchnast. Wspól nie z Alek san drem
Żół tko do pro wa dzi li do po wo ła -
nia pier wsze go za rzą du w skła -
dzie: An to ni Uchnast, Alek san der
Żół tko, Wła dy sław Or jan, Fran ci -
szek Pio trow ski, Piotr Grusz kow -
ski, Jó zef Ro ślic ki, Wła dy sław Lich -
wa, Le on Skwa ra.

W ta kim skła dzie za rząd pra co -
wał do 1950 r. Po wzno wie niu dzia -
łal no ści w 1956 r., or ga ni za to rzy
po now nie sku pi li wo kół sie bie śro -
do wi sko in wa li dów wo jen nych
i kon ty nu o wa li swo ją dzia łal ność.
Do za rzą du do łą czy li Do nat Go ro -
dec ki i Ka zi mierz Ry bic ki. Od bu do -
wa na or ga ni za cja li czy ła wów czas
221 człon ków. 

Pier wszą sie dzi bą Związ ku by ło
po miesz cze nie w Woj sko wej Ko -

men dzie Re jo no wej w Pi le przy pla -
cu Sta szi ca. 

Or ga ni za cji w la tach po wo jen -
nych przy by wa ło człon ków – żoł -
nie rzy z róż nych for ma cji, z ar mii
re gu lar nych, któ rzy pod pol ski mi
zna ka mi wal czy li tam, gdzie los ich
rzu cił, a tak że par ty zan tów Pol skie -
go Pań stwa Pod ziem ne go, żoł nie -
rzy dy wer sji, po wstań ców i wresz -
cie tych ran nych i kon tu zjo wa nych
w cza sie służ by po 8 ma ja 1945 r.
Od po cząt ku ist nie nia po dzi siaj,
Zwią zek sta wia so bie za cel umoż -
li wie nie i po pra wę eg zy sten cji oka -
le czo nych żoł nie rzy. Roz wi ja spół -
dziel czość in wa lidz ką, gdzie pra cę
po łą czo no z re ha bi li ta cją, dba o sty -
pen dia umoż li wia ją ce kształ ce nie,
zdo by wa nie no wych za wo dów,
two rze nie struk tur or ga ni za cji, któ -
ra na za sa dzie wza jem no ści po ma -
ga ła tym, któ rzy sta li się in wa li da -
mi wal cząc o wol ność Oj czyz ny. 

Zwią zek uzy skał wpływ na kształ -
to wa nie pra wa i stwo rzył in wa li -
dom wo jen nym so cjal ne ra my eg -
zy sten cji i ochro ny zdro wia.
Skutkiem tych działań jest zapis w
art. 19. Konstytuacji RP.

30 czer wca 1975 r. uchwa łą nr
195/75 Za rzą du Głów ne go ZIW RP
w War sza wie, zo stał po wo ła ny Za -
rząd Wo je wódz ki ZIW RP PRL w Pi -
le. Pod po rząd ko wa no no wej struk -
tu rze 9 od dzia łów: Pi ła, Czar nków,
Cho dzież, Wą gro wiec, Trzcian ka,
Wron ki, Wy rzysk, Wałcz i Zło tów.
Do cza su zwo ła nia I Zja zdu De le -
ga tów (16.06.1976 r.) pre ze sem or -
ga ni za cji był An to ni Uchnast. 

Oby wa tel ska ak tyw ność człon -
ków Związ ku owo co wa ła 6 ma ja
1977 r. wrę cze niem sztan da ru
ufun do wa ne go przez spo łe czeń -
stwo i człon ków or ga ni za cji. By ło
to po dzię ko wa nie za prze ka zy wa -
nie na stęp nym po ko le niom nad -
rzęd nych war to ści po mo cy bliź nie -
mu za war tych za rów no w chrze ści -
jań skiej, jak i świec kiej ety ce. Sztan -
dar prze ka zał An to nie mu Uchna -
sto wi Sta ni sław Ma cie jew ski – ów -
czes ny pre zy dent Pi ły – rów nież
czło nek ZIW RP. 

Z oka zji 80. rocz ni cy dzia łal no -
ści ZIW RP, or ga ni za cja zo sta ła wy -
róż nio na wpi sem do Księ gi Ho no -
ro wej Mia sta, a w daw nym Koś cie -
le Gar ni zo no wym w Pi le od sło nię -
to tab li cę „W hoł dzie In wa li dom
Wo jen nym”. 5 lat później, Jubileusz
85-lecia, Inwalidzi świętowali 
z harcerzami.  

Ko lej ne ju bi le u sze za wsze przy -
go to wy wa no z udzia łem mło de go
po ko le nia, a or ga ni zo wa no je we
współ pra cy z wła dza mi ad mi ni stra -
cyj ny mi, któ re umoż li wia ły i wspie -
ra ły ich prze bieg. 

Uro czy stość w Pi le w 2015 r. po -
łą czo na by ła z od sło nię ciem pa -
miąt ko wej tab li cy umiesz czo nej na
pły tach z wy ry ty mi miej sco wo ścia -
mi i da ta mi po wsta nia ZIW RP. 

Z oka zji ju bi le u szu, wspól nie
z har ce rza mi pil skie go Huf ca ZHP,
na cmen ta rzu ko mu nal nym ozna -
czo no miej sca spo czyn ku żoł nie -
rzy i in wa li dów. 17 wrześ nia br. zo -
sta nie od sło nię ta tab li ca upa mięt -
nia ją ca 100-le cie ZIW RP. 

Od początku istnienia po dzisiaj - czyli już 100 lat - stawiają sobie za cel poprawę egzystencji okaleczonych żołnierzy.
Stworzyli i utrzymują struktury organizacji, która na zasadzie wzajemności pomaga tym, którzy stracili sprawność 
i zdrowie walcząc o wolność ojczyzny.  Dla swoich członków organizują pracę połączoną z rehabilitacją, wspierają
ich w kształceniu i zdobywaniu  nowych zawodów. W tym numerze "Z Pierwszej Ręki" przypominamy historię Związku
Inwalidów Wojennych Rzeczpospolitej Polskiej w Północnej Wielkopolsce.

Nasze
historie

12 OD ZAWSZE W SŁUŻBIE
INWALIDOM WOJENNYM

W Północnej Wielkopolsce (obszar dawnego
województwa pilskiego) koła, grupy i oddziały ZIW RP
powstawały w latach 1919-1957.
Obrazuje to zapis:

Wągrowiec – 24.12.1919 r. 
Wieleń – 30.07.1919 r. 
Czarnków – 10.10.1920 r. 
Ujście – 20.11.1921 r. 
Chodzież, Szamocin, 
Budzyń, Margonin – 26.10.1921 r. 
Wyrzysk – 22.06.1922 r. 
Zakrzewo -1924 r. 
Śmiłowo -26.01.1930 r. 
Wałcz – 21.10.1945 r. 
Piła – 06.1946
Trzcianka -1946 r. 
Wronki – 1947 r. 
Złotów -1957 r.
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Antoni Uchnast 
- pierwszy prezes,
organizator ZIW RP 
w Pile

Wręczenie sztandaru ZIW RP Oddział w Pile, na zdjęciu prezydent
Piły Stanisław Maciejski (członek ZIW RP) i Antoni Uchnast (po lewej)

85-lecie, wieczornica na Płotkach
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WODA Z KRANU
KORZYŚĆ NIE TYLKO DLA ZDROWIA!
Rozmowa z Joanną Banach - wiceprezes zarządu Spółki MWiK.

Czy do stęp do wo dy pit nej po wi nien
być obo wiąz ko wy w szko łach?

W szko le mu si być za pew nio ny bie żą -
cy do stęp do wo dy pit nej - ta ki za pis
zna lazł się w pro jek cie roz po rzą dze nia
Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej w spra -
wie bez pie czeń stwa i hi gie ny w pu blicz -
nych i nie pub licz nych szko łach i pla -
ców kach. Pro jekt roz po rzą dze nia jest
te raz w uzgod nie niach mię dzy re sor -
to wych i kon sul ta cjach pu blicz nych.
MEN chce, by za czął obo wią zy wać już
od wrześ nia, da jąc jed no cześ nie czas
szko łom na przy sto so wa nie się do koń -
ca te go ro ku. Bę dzie to dla wie lu szkół
im puls do zmia ny na wy ków.

Re gu la cja do ty czą ca do stę pu do kra -
nów ki mo że wpły nąć, jak czy ta my w uza -
sad nie niu, na „zmia nę na wy ków ży wie -
nio wych uczniów przez za stę po wa nie
sło dzo nych na po jów - wo dą”. Roz po -
rzą dze nie bie rze pod uwa gę tak że sy -
tu a cję, gdy szko ła po ło żo na jest na nie -
zwo do cią go wa nym ob sza rze. W przy -
pad ku bra ku sie ci wo do cią go wej, na dal
obo wiąz kiem szko ły bę dzie za pew nie -
nie in ne go źró dła wo dy zdat nej do pi -
cia. Do stęp do wo dy pit nej w Pi le jest w
każ dej szko le i być mo że w każ dym miej -
scu pu blicz nym, prob lem po le ga na tym,
że my nie ma my wy kształ co nych na -
wy ków pi cia wo dy z kra nu.

Będzie więcej poidełek? 
Czy do tej pory instalowano 
je w szkołach?

Spół ka Miej skie Wo do cią gi
i Ka na li za cja w Pi le od lat
in sta lu je po i deł ka w pla -
ców kach oświa to wych,
a wię kszość uda ło się
na wet sfi nan so wać ze
źró deł ze wnętrz nych.
Ma to na ce lu prze ko -
na nie naj młod sze go
po ko le nia do pi cia do -
brej ja ko ści wo dy pro -
sto z kra nu. 

Wo da z po i de łek to
bo wiem nic in ne go jak
zwy kła kra nów ka. Jest
bez piecz na, po nie waż
pod da wa na jest sta łe mu
mo ni to rin go wi, a za war tość
skład ni ków mi ne ral nych jest
w niej po rów ny wal na z wo da -
mi źró dla ny mi, sprze da wa ny mi
w pla sti ko wych bu tel kach. Dzię ki

no wo czes nym sy ste mom uzdat nia -
nia, ilość chlo ru w wo dzie wo do cią -
go wej jest kil ka krot nie niż sza niż
przed la ty. 

Do dat ko wo pi cie wo dy z kra nu ogra -
ni cza po wsta wa nie pla sti ko wych od -
pa dów, co jest zgod ne jest z eu ro pej -
ską stra te gią do ty czą cą stop nio we go
ogra ni cza nia pro duk cji two rzyw sztucz -
nych. To ko lej ny waż ny ar gu ment by
za dbać o do stęp ność wo dy kra no wej
prze zna czo nej do pi cia w miej scach
pu blicz nych.

Jak prze ko nać dzie ci do pi cia wo dy?

Je że li w szko le nie ma okre ślo ne go i ła -
twe go do stę pu do wo dy pit nej, dziec -
ko nie upom ni się o nią. Z po wo du bra -
ku wy star cza ją ce go na wod nie nia bę -
dzie się go rzej uczy ło i za cho wy wa ło.
Kil ku lat ko wie uczą się przez na śla do -
wa nie, a nie przez słu cha nie, więc je -
śli ro dzic sam pi je du żo na po jów sło -
dzo nych, ka wy i her ba ty, zaś wo da jest
de fi cy to wym pro duk tem w co dzien -
nym ja dłos pi sie, to dziec ko nie na u czy
się jej pić. Pro gra mo wa nie me ta bo licz -
ne za cho dzi do trze cie go ro ku ży cia,
za tem je śli w tym cza sie nie na u czy my
go pi cia wo dy, to po tem ma my bar dzo
ma łe szan se do te go, by prze ko nać

ma lu cha, że jest to zdro wy na pój
na wad nia ją cy.

A pi cie wo dy z kra nu jest zdro -
we, ta nie i eko lo gicz nie. Bar dzo

czę sto zda rza się, że do bu te -
lek tra fia wo da z te go sa me -

go uję cia, któ re do star cza
wo dę do sie ci wo do cią go -

wych. Jest to nic in ne go
jak wo da, któ ra na zy wa -

na jest przez pro du -
cen tów wo dy bu tel -
ko wa nej „źró dla ną”.
Wciąż sil ne jest w nas
ste re o ty po we my śle -
nie, że wo dy z kra nu
się nie pi je. Wo dę
z kra nu od daw na pi -
je się i w wie lu miej -

scach w Pol sce i w wie -
lu kra jach eu ro pej skich,

ser wu je się ją nie od płat -
nie w re stau racjach i miej -

scach pu blicz nych. Pi jąc
wo dę z kra nu nie tyl ko osz -

czę dza my pie nią dze, ale rów -
nież dba my o śro do wi sko, nie

za śmie ca jąc go nie po trzeb ny mi 
od pa da mi.
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GWDA sp. z o.o.
ul. Na Leszkowie 4; 64-920 Piła

tel. 67 213-61-54; fax  67 212-45-59
e-mail: biuro@gwda.pl; www.gwda.pl

KKoommppoosstt  rraattuunnkkiieemm
ddllaa  wwyyssuusszzoonnyycchh  gglleebb
Zdro we ży cie wią że się z sze ro ko pro pa go wa nym
eko lo gicz nym sy ste mem upraw, opie ra ją cym się
na na tu ral nych me to dach kul ty wa cji gle by. Naj -
lep szym te go przy kła dem jest sto so wa nie pro -
duk tów kom po sto wych.

Ich za sto so wa nie jest nie zbęd ne dla pra wi dło -
we go fun kcjo no wa nia ro ślin, gdyż są klu czo we
dla żyz no ści gle by, w któ rej przy jdzie się ro śli nom
roz wi jać. Ko lej nym nie o dzow nym czyn ni kiem
wpły wa ją cym na ro śli ny, jest ich od po wied nie za -
o pa trze nie w wo dę.

Wo da zaś po śred ni czy we wszyst kich naj waż -
niej szych re ak cjach che micz nych, bę dąc noś ni -
kiem wę glo wo da nów, sub stan cji od żyw czych, jak
i czą ste czek or ga nicz nych dla ło dyg, li ści i pę dów.
Bar dzo ła two jest so bie wy o bra zić, co dzie je się
z ro śli na mi, któ re nie ma ją od po wied nie go na -
wad nia nia, zwłasz cza gdy to wo da we dług ba -
dań, po win na sta no wić od 50 do 90% ich świe -
żej ma sy.

Nie ste ty, jak po ka za ły te go rocz ne do świad cze -
nia, dłu go trwa łe su sze w znacz nym stop niu ogra -
ni czy ły, bądź w wie lu przy pad kach do pro wa dzi -
ły do cał ko wi te go znisz cze nia plan ta cji. Aby uni -
k nąć tej sy tu a cji, lub być na nią od po wied nio przy -
go to wa nym, na le ży do strzec za le ty wy ni ka ją ce
ze sto so wa nia kom po stu.

Dzię ki kom po sto wi je steś my wsta nie za trzy mać
wyż szą za war tość wo dy w gle bie, któ ra to bę dzie
wy ka zy wać się zwię kszo ną zdol no ścią do jej za -
trzy my wa nia. A to bez poś red nie prze ło że nie na
wię kszy wzrost ko rze ni, co znacz nie uła twia ro śli -
nom po bór wo dy i skład ni ków od żyw czych.

Jest na u ko wo udo wod nio ne, iż re gu lar ne sto -
so wa nie kom po stu, wpły wa na wzrost ro ślin jak
i sa me plo ny, na wet w wa run kach dłu go trwa łej
su szy. Wy cho dząc na prze ciw ocze ki wa niom, dba -
jąc o ja kość jak i żyz ność re gio nal nych gleb, GWDA
sp. z o.o. ofe ru je wy so kiej ja ko ści, cer ty fi ko wa ne
pro duk ty kom po sto we, od lat nie zmien nie cie -
szą ce się za u fa niem wśród wie lu gos po darstw
rol ni czych.
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Panie pro fe so rze, jak oce nia
pan to, co dzie je się w ra mach
Pi ła Fe sti val & Aca de my?
- Dla mnie wspa nia łą spra wą jest
to, że przez dzie sięć lat uda je się
ten fe sti wal roz wi jać. Za czy na -
liś my bar dzo skrom nie, w za sa -
dzie był to tyl ko kurs, nie by ło
żad nych kon cer tów to wa rzy szą -
cych. A te raz zro bił się z te go
praw dzi wy fe sti wal i my ślę, że
tym wy da rze niem ży je ca łe mia -
sto. Są kon cer ty, pod czas któ -
rych są peł ne sa le, z ca łe go świa -
ta przy jeż dża ją gwia zdy mu zy ki
kla sycz nej i jaz zu. Je stem prze -
ko na ny, że jest to dla mło dych
ar ty stów zna ko mi ta szan sa sko -
rzy sta nia nie tyl ko z lek cji, ale
rów nież oka zja, by po czuć atmo -
s fe rę praw dzi we go fe sti wa lu. Dla
mia sta ta ki fe sti wal jest do sko -
na łą pro mo cją.

Czy pa na zda niem zmia na na -
zwy z Mu sic Fe sti wal & Ma ster
Class na Pi ła Fe sti val & Aca de -

my po mo że w jesz cze szer szej
pro mo cji te go wy da rze nia?
- Zde cy do wa nie tak! Fe sti wal w Pi -
le moż na po rów nać do co rocz ne -
go fe sti wa lu w Sal zbur gu, czy fe -
sti wa lu wa gne row skie go w Bay -
re uth. To są wy da rze nia mu zy ki
kla sycz nej i po dob nie jak w przy -
pad ku na sze go fe sti wa lu, ży ją ni -
mi ca łe re gio ny. Je stem prze ko -
na ny, że Pi ła Fe sti val bę dzie się
na dal od by wał i roz wi jał, choć nie
wiem czy przez ca ły czas w tej sa -
mej for mu le.

A jak w pa na oce nie wy pa da ją
stu den ci, któ rzy przy jeż dża ją do
Pi ły, by brać udział w kon sul ta -
cjach pro wa dzo nych w ra mach
Pi ła Fe sti val & Aca de my?
- W tym ro ku nie po tra fię jesz -
cze te go zde fi nio wać, bo nie
mia łem na ra zie oka zji do pro -
wa dze nia za jęć. Po dej rze wam
jed nak, że po ziom jest wy so ki,
no bo my mu si my co ro ku wy -
bie rać spoś ród wie lu zgło szeń
ja kie na pły wa ją. My mo że my za -
pro sić 20 skrzyp ków, 20 wio lon -
cze li stów, a zgło szeń jest znacz -
nie wię cej. Dla te go na pod sta -
wie ży cio ry sów oraz ar ty stycz -
nych do ko nań i suk ce sów mło -
dych lu dzi, ak cep tu je my ich
udział w na szym kur sie. Au to -
ma tycz nie więc są to naj lep si
stu den ci z Pol ski i ze świa ta.

I my ślę, że nie ma się tu cze go
wsty dzić, a wręcz od wrot nie
(śmiech).

Jest pan wy bit nym skrzyp -
kiem, któ ry wy stę pu je na naj -
waż niej szych sce nach Eu ro py
i świa ta, i z naj słyn niej szy mi
or kie stra mi. Jak w tym kon tek -
ście gra się pa nu w Pi le?
- Tak sa mo jak gdzie kol wiek. My -
ślę, że ży cie ar ty sty po le ga na tym,
że by każ dy kon cert to by ło wy da -
rze nie i że by wszę dzie pre zen to -
wać się tak sa mo. Nie za leż nie od
te go, czy gra my w No wym Jor ku,
czy w Pi le. Na tym po le ga pro fe sjo -
na lizm, bo my gra my dla pu blicz -
no ści, któ rą mu si my ocza ro wać
i za in te re so wać. Naj wyż szy po ziom
sztu ki po le ga na tym, że obo jęt nie
gdzie się gra - w In do ne zji, czy w Ar -
gen ty nie, na le ży ro bić to tak sa mo.
My w pew nym sen sie je steś my słu -
ga mi pu blicz no ści.

Pil ska pu blicz ność re a gu je spon -
ta nicz nie i ży wio ło wo. Jak to
wy glą da z pa na per spek ty wy?
- Kon takt z pil ską pu blicz no ścią
jest bar dzo do bry, bo są to słu -
cha cze w pew nym sen sie wy cho -
wa ni mu zycz nie, wy szko le ni. To
jest pu blicz ność, któ ra wie, po co
przy cho dzi. My ślę, że nie ma tu
lu dzi – al bo jest ich bar dzo ma ło
– któ rzy po raz pierw szy przy cho -

dzą na kon cert mu zy ki kla sycz -
nej. Ta pu blicz ność spo dzie wa się
te go, co bę dzie pod czas kon cer -
tu, na któ ry się wy bie ra. I jest mi
bar dzo mi ło, że jest to pu blicz -
ność otwar ta na na szą róż no rod -
ność re per tu a ro wą. Nie za leż nie
od te go, czy są to utwo ry Ba cha
na skrzyp ce, jazz, czy kom po zy -
cje mu zy ki współ czes nej. 

Przed chwi lą skoń czy li ście pró -
bę w Sa li Miej skiej, któ rej nie
by ło kie dy za czy na li ście or ga -
ni zo wać fe sti wal. Jak pan ja ko
pro fe sjo na li sta oce nia na szą
no wą sa lę kon cer to wą?
- Ma my sa lę kon cer to wą z praw -
dzi we go zda rze nia, z bar dzo do -

brą aku sty ką. Dzię ki te mu jest tu
in na atmo s fe ra, niż wcześ niej
w ga le rii, gdzie gra liś my bar dziej
na lu zie. Czuć tu bar dziej atmo s -
fe rę kon cer tu, a nie spot ka nia.
A w nas wy ko naw cach gra nie
w ta kiej sa li wy wo łu je do dat ko wy
stres (śmiech).

Pró ba, o któ rej mó wi my od by -
ła się przed kon cer tem, w któ -
rym wy stą pi pan wspól nie z or -
kie strą Unco ver So lo ists, któ -
ra w Pi le zna laz ła opie kę
i wspar cie. Ja ką wi dzi pan przy -
szłość przed ty mi mło dy mi
ludź mi.
- To jest wspa nia ła spra wa, bo
oni na le żą do czo łów ki mło dych
pol skich mu zy ków, któ rzy tak
na praw dę nie po trze bu ją dy ry -
gen ta, któ ry im wszyst ko po ka -
że. Sta ra my się wspól nie two -
rzyć i grać. Wszyst ko od by wa się
na za sa dzie to tal ne go kom pro -
mi su i nie ma żad nej dyk ta tu ry.
Sam sta ram się im po ma gać
i ce nię fakt, iż uzy ska li wspar cie
władz mia sta. To są na praw dę
lu dzie z to pu pol skie go ryn ku
mu zycz ne go. 

Dzię ku ję pa nu za roz mo wę.

*prof. Bartłomiej Nizioł, wybitny polski
skrzypek, dyrektor artystyczny Piła
Festival & Academy. 

Rozmowa z
prof. Bartłomiejem
Niziołem*

ŚWIĘTO MUZYKI NA ŚWIATOWYM POZIOMIE
PIŁA FESTIVAL

Pilski festiwal odbywa się od 10 lat i jest porównywalny do podobnych wydarzeń 
w austriackim Salzburgu, czy bawarskim Bayreuth, które znane są od XIX wieku 
– uważa profesor Bartłomiej Nizioł, wybitny polski skrzypek i profesor tego
instrumentu w Hochschule der Künste w Bernie. 
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Pilską orkiestrę Uncover Soloists tworzą ludzie z topu polskiego rynku muzycznego

Do Piły na konsultacje przyjeżdżają najzdolniejsi
studenci muzycznych uczelni całego świata
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